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bez rezultatu.
P okazuje się. że m ieliśm y rację, w zyw a­

jąc  o reg d a j p rasę  rządow ą do pow ściąg­
nięcia radości z pow odu w m esiem a przez 
Polskę propozycji p a k tu  o nieagresji z Mo­
skw ą. Newiadotno bowiem było, co Rosja 
o d p o w e  na naszą ofertę, i ostatecznie, cc 
nasza propozycja zab ierała. Ponadto  w y ra­
ziliśmy przekonanie, że niew ątpliw ie B er­
lin nżyje w szystk ich  dostępnych dla sie­
bie środków , by porozum ieniu polsko-ro­
sy jskiem u możliwie najbardzej zaszkodzić, 
jeśli go wogóle nie uniemożliwić.

Dziś juz i prasa rządowa nie ma z łu ­
dzeń co do tego , że w ystąpienie Polski na 
razie k o ń czy ’ się fiaskiem , a nowe rokow a 
nia, wdrożone będą może dopiero w paź­
dzierniku.

T ak więc próba uak tyw nien ia  naszej 
dyplom acji nie przyniosła żadnych rezu lta ­
tów  , Lecz spy ta jm y —  dlaczego?

W inę za niedojście do porozumienia 
sk łada urzędow a ajencja sow iecka „T ass" 
na Polskę Albowiem —  brznn jej kom uni 
k a t — Polska, w najnow szej swej p ro p o zy  
cji ponowiła, w arunki odrzucone jnż w ro­
ku 1920/7 przez Moskw ę, a ponadto  jeszcze 
dodała  nowy w arunek", niemożliwy*- dla 
n iej rlo przyjęcia o k tó rym  jednak  nic bliż-. 
szego nie cłme powiedzieć.

Żeby o tym  zarzucie >,la s s a "  w ydać 
sąd . trzeba oczywiście znać treść polskiej 
propozycji. N iestety, nie ogłosiła jej dotąd 
ani polśka, ani sowiecka -.strona; skutkiem  
tego zdani jesteśm y ty lko na dom ysły 
i przypuszczenią.

Nie trzeba  jednak  — zdaje się —  zbyt 
w ielkiej dom yślności do zorjentow ania się, 
o co M oskwie chodzi .Tłókowama z roku 
1926 prow adzone przez p. K ętrzyńskiego, 
potem  przez p. P a tk a , rzucają światło na 
tę  spraw ę.

Polska postawiła wówczas sowietom m. 
in. dwa warunki „drażliwe". Pierwszym
z nich było w ykonanie tra k ta tu  ryskiego
odnośnie do finansow ych zobow iązań; d ru ­
gim  zaś równoczesne zaw arcie pak tu  o nie­
ag resji przez R osję z Polską. R um unią oraz 
państw am i n a d b a łty c k im i. M oskwa odrzu­
ciła te dwa w arunki i rokow ania siłą rze- 
czv sie rozbiły. Jeśli „Ta-ss" dziś kom uni­
k u je , że powodem odrzucenia, św ieżej pol­
skiej o ferty  by ł pow rót przez Polskę do 
starych  w arunków , to  naipraw dopodobniej 
chodzi M oskwie o .wymienioną w yżej dwa. 
p ostu la ty . S tajem y w ten sposób wobec p y ­
tan ia . czy należało pow tarzać te  w arunki 
odrzucone kategoryczn ie  przez Moskwę 
przed paru  la ty ?

Jeśli chodzi o w ykonanie tra k ta tu  ry ­
ckiego, to  niew ątpliw ie P o lska  nie może re ­
zygnow ać z tych  finansow ych korzyści, 
kó re  są je j trak ta tem  zapewnione. N ato­
m iast m ożna było dyskutow ać nad w arun­
kam i sp łaty .

W ątpliw ości budzi drugi postulat.... 
55 pewnością byłoby korzystn ie j dla P o l­
ski, gdyby  zaw arła w ielostronny  (razem 
i  państw am i nadbałty  ckiemi) p a k t o flife- 
egresji. Podniosłoby to je j p restige na 
wschodzie E uropy. Ale rue da się zaprze­
czyć, że ten  stan  rzeczy osłabiłby au to ry ­

te t  P osji; z P olsk i bowiem zrobiłby coś 
w rodzaju  gw aran tk i praw  ty ch  państw  
w  stosunku do Rosij. Czy więc należy się 
tak  bardzo upierać przy pańcie  w ielostron­
nym ? W ydaje się nam , że —  nie.

K orzyści z podniesienia naszego presti- 
ge‘u  w. państwac*h nadbałtyck ich  są m ini­
m alne, a nasza „ fińska" o rjen tacja  nm od­
pow iada koniecznościonc polskiej po lityk i 
zagranicznej. Polityka ta  bowiem nie po­
w inna zmierzać do ekspanzji na w schód, 
czy  północny wschód, nie powdnna p o w ta­
rzać fatalnego w sku tkach  błędu Polsk i 
z 15-go i 16-go wdeku, k iedyśm y ustępu jąc 
coraz bardziej na zachodzie, szli na  w schód 
i rozpraszali się po jego bezkresnych s te ­
pach. zak łada jąc  tu  i ówdzie gn iazda pol­
skości, skazane zgóry ua przepadnięcie. 
N asza misja w  Eurom e w ym aga porozum ie­
nia i w spółpracy z państw am i środkow ej 
Europy. (R um unjiJlC zechosłow acji i Jugo* 
slaw ji) i Francji. Zam iast kap tow ać sobie 
n adbałtyck ie  państw a i to za cenę. uniem o­
żliwienia stabilizacji stosunków  z M oskwą, 
lepiej byłoby  zbliżyć się do Pragi \ B e lg ra ­
du, a  przedew szystkiem  do P aryża .

W reszcie —  z a rz u t’sowiecki, ze polska 
propozycja do daw niejszych w arunków  do­
daje je szcze ' jeden „now y" w arunek . W ol­
no sądzić, że chodzi tu  o gw arancje dla 
naszych granic. Jeśli tak , to  dodanie tego 
w arunku uznać należy za Ftalowe i a k tu a l­
ne. U zyskanie tej i. gw arancji od R osj. s ta ­
nowo g łów ną korzyść dla nas z pak tu . Jeśli 
ją  Rosja odrzuca, to rokowania, są praw ie 
bezcelowe. Przecież samą. „n ieagresję" z jej 
s trony  zabezpiecza nam już podpisany w lu ­
tym 1929 r. „p ro tokół L itw inow a", będący 
zastosow aniem  pak tu , Kelloga na w schodzie 
Europy.

Są to jed n ak  —  pow tarzam y —  przy 
puszczenia, skoro me ogłoszono dotąd  
przynajm niej treści plskiej propozycji. Z re­
sztą cała spraw a tej propozycji je s t najem­
nicza....

T ajem nicą jest, dlaczego p. P a tek  zaraz 
opuścił Mpskwę, jak  ty lko p ro jek t pak tu  
komisarjatowd do spraw' zagranicznych w rę­
czył, jakby  uciekając przed rozmowami?... 
Tam m niczem  jest tpP, o o o tern donosi 
„T ass“7 ‘m ianowicie, iż p. P a tek

„w ręczając om aw iany dokum ent, nie 
proponow ał w cale wznowienia roko­
wań i scharakteryzow ał sam ten do­
kum ent, jako resum r wynikó-w roko­
w ań z roku 1929/7",

jakgdyhy  nie sk ładał form alnego projektu... 
Tajem niczem  jes t zachowanie się F . A T„ 
k tó ra  prasie podaw ała najsprzeczniejsze 
opmjeA nie próbując skontro low ać ich 
w rządowm n źródle, jak  gdyby chodziło 
o bagatelkę.

K ró tko  mówiąc, cale to nasze w ystąp ie­
nie w  Moskwie robi niepow ażne w rażem e. 
W ygląda tak . ja k b y , się je podjęło bez 
przygotow ania i bez przekonania, a ty lko  
d la zadośćuczynienia czyjemu* życzem u 
Nie dziw. że w tych w arunkach łatw o było 
Niemcom udarem nić dojście porozum ienia 
do sku tku . W. Z.
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Zwołanie sejmu w B o t e  wrześn ia?
Rząd zajęty komitetem dla spraw bezrobocia

W arszawa 28. 8 (Telef. w ij. W fctjhtóa rzą. 
towycb zastanaw iają się nad realizacją progra 
ma walki ze skutkam i drożyzny na ryuk-n p ra­
cy, a przedpwszystkiem nad zorganiz (wasnem 
naczelnego kom itetu  do spraw bezrobocia. Do 
kom itetu  tego m ają wejść przedstaw ieiel» sfer 
zainteresow anych, a więc pracodawców, praco­
biorców rządu i organ ie jfrjj Społecznych. K o­
m ite t w na.jhhższycb dniach ma rozpocząć ^wą 
działalność.; Zadaniem jego będzie prw.]cw .zyst, 
kimn zorganizowanie niesienia pomocy bezro­
botnym i zwiekszerńe stanu zatrudniania.

W  7wiazku ® jiazy gotowa.ni a mi <i« tej akcji 
/.wraca uwagę, że w  czw artek  i piątek premier 
P rystor o d b y ł  dłuższą konferencję z m arszał­
kiem Sejmu Switalskim i marszałkiem Senatu 
Raczkjewdnzem. Pr/ypusznzają, że w nolowie 
wrześni? Sejm zostanie swojany

MIN. PIŁSUDSKI AKoCIł Z FIKIL1SZEK.
Warszawa 28. 8. ćT'°lef wł.) P. mimstm. 

spraw  w oisłiagryR  pown>c.il w c-z/wirtek z P 
kilfczek do W ilna.
KTO ZAJMIE MIEJSCE P  JAROSZEWICZAf

Warszawa 28. 8. (Tplpf wl.). ABC" do­
niosło, jak o b y  płk. Kostek-B e nacki miał byfi 
mianoiwipn-- komisarzem ma miejsce p. Jaro- 
szewmza. Agencja. Iskra. ka+egoąyczniC. w iado­

mość tę  rlienyAWtiijp
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0 « c n  plsza Inni?
1tNaczelny komitet dla spraw bezrobocia".

..N ow y D ziennik" donosi z W arszaw y, 
i e  "Rada m inistrów  zadecydow ała onegdaj 
stw orzenie

..naczelnego komitetu dla spraw bezrobo­
cia; w dniach najbliższych zostanie miano­
wany naczelny kierownik te j instytucji. 
Jako kandydatów na to stanowisko wy­
mieniają, pp. Moraczewskiego, Raczkiewi- 
cza, Świtalskiego i b. ministra pracy Ju r­
kiewicza. Pośpiech tłumaczy się tern, żc 
rząd pragnie jak  najszybciej powołać do 
życia kom itety lokalne, które w pierwszym 
Tzedzie powołane będą w okręgach robot- 
niczo-fabrycznych. Komitety te  podlegać 
będą naczelnemu komitetowi.

W kołach politycznych wskazują, żo 
niektóre uchwały rady ministrów wymaga­
ją zatwierdzenia ciat ustawodawczych. — 
Przedewszyst-kiera dotyczmy to projektu :pod 
wyżki podatku dochodowego, która to 
podwyżka ma być przelana na rzecz na­
czelnego komitetu bezrobocia. Poza tom 
sprawa ściągania podatków w na.turze też 
wymaga aprobaty Sejmu. Foclobnie kilka 
dalszych projektów rządowych. W związku 
r. tem mówi się znowu o zwołaniu nadzwy­
czajnej sesji sejmowej na drugą połowę 
września. Termin ten jest o tyle prawdo­
podobny, że wobec zbliżającej się zimy 
konieczne jest wejście w ż.ycie nowych za­
rządzeń, do czego jednak potrzebna jest 
zgoda ciał ustawodawczych".
Z tego widać, źe dla spraw  bezrobocia 

fworzy się nowa biurokracja (w dobie 
„oszczędności"), co, rzecz jasna, musi w y­
wrzeć wpływ na wykonywanie budżetu.

Podatki w naturze.
..Kurjer W arszawski" odrzuca, rządowy 

pomysł ściągania podatków  w naturze dla 
użycia Ich na rzecz bezrobotnych.

„Z dwóch ewentualności — pisze — 
tylko jedna jest możliwa: albo podatnik 
ma jeszcze towar — a  wówczas nic nie 
stoi na przeszkodzie normalnej egzekucji, 
albo go już niema i w takim razie żadna 
egzekucja, ani w naturze, ani w pieniądzach 
nie jest wykonalna. Prawo uiszczenia po­
datku w naturze może być czasami ulgą 
dla płatnika. Ale stanie się ciężarem dla 
gospodarki finansowej rządu, wprowadza­
jąc metody, od których z trudem uwolniły 
się społeczeństwa cywilizowane, wycho­
dząc z okresu mrocznego średniowiecza. 
Dlaczego właśnie podatki ściągane w na- 

| turze mają się stać ważną podstawą akcji 
filantropijnej — trudno dociec, a trudniej 
jeszcze łączyć poważniejsze nadzieje z wy­
nikami działalności, opartej na takiej pod­
stawie".

Ponadto zwraca „K urjer W arszawski" 
Uwagę na to, że dotąd rząd nie nzgodnił 
swej akcji z akcją ,,społeczną", t. j. praw ­
dopodobnie akcją Episkopatu. Był tylko go­
rący „apel" w  „Gazecie Polskiej", i na tem 
koniec.

Obowiązek opozycji w obecnej chwili.
„G azeta W arszawska" odpowiada na przy 

toczony wczoraj przez nas głos „Dnia Pol­
skiego", żeby opozycja zaprzestała, „walki 
party jnej" z  rządem.

„Gdybyśmy — pisze „Gazeta Warszaw­
ska" — byli przekonani, że istotnie mil­
czącą aprobatą tego, co rząd robi, i zam-

1 knięciem oczu na to, co było, możemy od- 
ł dać usługę państwu, to nie czekalibyśmy 

na  admonicję konserwatystów. Ale tak nie 
jest. Opozycja w tej formie, jaka jest nam 
dostępna, nie jest rzeczą ani łatw ą, ani 
wdzięczną. Jeśli mimo tego kontrolujemy 
wszystkie kroki rządu i jego obozu, czy­
nimy to właśnie dlatego, że uznajemy to 
za usługę dla państwa, usługę nietylko 
bezinteresowną, ale w wysokim slopniu 
ofiarną — i konieczną. Jest źle, ale gdy­
by nie było czujnej krytyki, byłoby j e l ­
cze o wiele gorzej.

Wiemy dobrze, o co chodzi sanalorom 
r  ..Dnia Polskiego". Niepokoi ich poparcie, 
jakie w akcji naszej znajdujemy wśród 
społeczeństwa. Ale łudzą się oni, jeśli przy­
puszczają, że zamilknięcie opozycji mogło­
by przywrócić zaufanie społeczeństwa do 
sanacji.

Służenie rządowi (to czynili i czynią 
konserwatyści), jest pojęciem odrębnom od 
służby' dla państwa. Opozycja nasza nie 
jest przyjemna dla rządu — w to wierzy­
my'. Ale niemniej silnie jesteśmy przekonani 
o tem, że jest ona służbą dla państwa. — 
Służbą ciężką, trudną i naprawdę — bezin­
teresowną.

Miedzą o tein dobrze szerokie sfery spo­
łeczeństwa, przywiązano do swego państwa 
silniej od niektórych panów z „Dnia Pol­
skiego".

Aktualna mapka Europy w ujęciu niemieckim.

Dyskutowany ostatnio w Paryżu pakt o nicagr ęsji między Francją i Sowielami, wywołał silne 
zaniepokojenie w miemieekich kolach .polityczn yeli. W związku//, tem w szeregu pism niemiec­
kich widzimy maukę geograficzną .Europy, na której .mocarstwa zawierające ten pakt, ozna­
czone są czarną barwą; mające zaś później się przyłączyć, są uwydatnione kreskami.

Zamieszki na pograniczu sowieckiem.
„BEZBOŻNICY" W WILEŃSZCZYŹNIE.

Prasa polska wyraża zaniepokojenie sto­
sunkami, które zapanowały ostatnio na pogra­
niczu sowieckiem. Szczególnie in ten żywną dzia 
la.lność rozwijają — rzecz szczególna — „bez. 
bożnicy".

Przed kilku dniami dopuścili się oni święto­
kradztwa w kaplicy pod Postawą, ostatnio zaś 
zbezczeszczono kaplicę w>e wsi Horodyszeze 
w pow. wileńskim, Swiętokradzcy wynieśli wo­
ta i dewocjcm,al'ja z kaplicy >i utopili je w rze­
ce. W pobliżu (Pobtaw grupa nieznanych bez­
bożników zniszczyła bramę triumfalną, wznie­
sioną przez ludność na przyjazd ks. mcybl- 
slcupa Jałhrzykowskiego. Oburzona, ludność 
wspólnie z policją szuka sprawców tej. demon­
stracji.

Władze wykryły jedną z jaczejek bezboż­
ników koło Dzisny i aresztowały kilku prowo­
dyrów,. którzy posiadali kompromitujące do­
kumenty, stwierdzające, że akcja bezbożników 
na kresach wschodnich kierowana jest z So­
wietów.

Nin koniec jednak na tem!
Nadchodzą wieści, że ubogie chłopstwo bia­

łoruskie usiłuje grupami przedostawać się do 
Rosji. Ulegają depresji z  powodu fatalnych wa 
■ranków w roiaichwio i agitacji komunistów, żo 
■w Rosji jest ..raj". Frzy niskim sta.nio kultu- 
■rataego chłopa * kresów wschodnich są, te 
wpływy wyt.łómaczifMW.

„Niedawno — donosi ..Polonia”  przeszła
granicę do Sowietów grupa około 100 chłopów. 
Teraz znów koło majątku Tzabelin usiłowało 
•przekroczyć, granicę czterdziestu chłopów. Pa­
trol K. O. P u  otworzył ogień karabinowy. 
Dwie osoby zostały zabite. Ranni i żywi zdo­
łali przekroczyć granicę. Podobna scena zda­
rzyła się koło Milczy, gdzie usdowała prze- 
kraść się do Sowietowi grupa siedmiu chłopów. 
Na skutek strzałów •■traty gra:itcłuoj, ucieki­

nierzy rozłregli się, pozostawiając jednego 
rannego.

W związku z twni wypadkami na pograni­
cze przybyła specjalna komisja ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, mająca zbadać dokła­
dnie przyczyny tych niezwykłych wypadków''.

W ypadki powyższe trzeba złożyć ma karb 
katastrofalnego położenia, w jakiem się znala­
zła wieś białoruska. Bieda jest zawsze złym. 
doradcą. łJT tych warunkach agitacja komuni­
styczna ma. zadanie ułatwione. Trzeba jednak 
stwierdzić, że przy najlepszej woli nic wicie 
będzie można w tej dziedzinie zrobić. Sytuacja 
bowiem wsi białoruskiej łączy się z ogólną 
sytuacją gospodarczo-finansową państwa,, a ta 
jest trudna.

Zwrócić jednak trzeba je&zezo na drugi mo­
ment uwagę. Oto tak.samo, jak teraz, zaczy­
nały się fermenty na kresach wschodnich w la­
tach 1924—5. Były one organizowane przez 
półkom unisty czną organizację ..Tłrjmady". —» 
Dziś występują- na nironę „bczł ożnYy" kiero­
wani ręką Rosji. Trudno jednak' ojurzeć się 
przyj mszczeniu, czy ci ..bezbożnicy" nie rekru­
tują się z polskich obywateli, białorusinów.

Jeśli sobie przypomnimy, jak ferment biało­
ruski przed laty  6 zaszkodził Polsce i na we­
wnątrz i na zewnątrz, to  łatwo dojdziemy do 
i wniosku, że należy przystąpić do pilnego zba­
dania całego tego nowego ruchu na miejscu 
i. obmyślenia kontrakcji. Akcja cała jednak 
winna- być przeprowadzoną os tro i a i", żeby s>  
przypadkiem nie powtórzyły metody zeszłorocz 
nej ..pacyfikacji" w Małopolsee Wschodniej. 
Doświadczenia, któreśmy z tą akcją przeżyli 
i które jeszcze na, terenie zagranicznym przeży­
wamy, pozwalają na nadzieję, że może tym 
razem rząd będzie ostrożniejszy, nawet chociaż 
na urzędzie wojewody nowogrodzkiego znaj­
duje' się p. Kostek-Biernacki. B. D.

mocą w ubiór więzienny". Wszystko to  ma 
świadczyć o „planowej akcji, zmierzającej ku 
fizycznemu wytępieniu więźniów politycz­
nych".

Do protestów tęgo rodzaju jest już opinja 
publiczna w Polsce przyzwyczajona. Niemal 
od pierwszych lat niepodległości naszego pań­
stwa, wciąż mają pretensje do więziennictwa, 
w Polsce różne zagraniczne „lagi obrony praw 
człowieka" i t. p„ działające pod natchnieniem 
Moskwy w trosce o jej pupilów. Imprezy ta ­
kie muszą być też jednakowo potraktowane 
bez względu na to, C7,y od zewnątrz, czy we­
wnątrz kraju pochodzą, społeczeństwo bowiem 
ma prawo bronić się przed elementami rozkła- 
dowemi z tą, samą bezwzględnością, jak przed 
zamachami z zewnątrz. Choćby nic trzech t y l ­
ko, ale wszyscy żydzi z Pcnklubu podpisywali 
setki protestów, "n'ie zdołają przytrzymanych 
wrogów państwa uczynić w opinji społeczeń­
stwa polskiego „bohaterami"' i „męczenni­
kami". '

To rozróżnienie wśród pjojcęó „więźniowie 
polityczni" musi być silnie podkreślono. Tak 
samo jak sprzeczne z Zasadą, przyjętą przez 
wszystkio systemy penitencjarne' kulturalnych 
państw je s t’ zestawienie pod jeden: stryehulec 
więźniów politycznych z przestępcami pospo­
litymi, tak  samo niebezpicczncm byłoby utoż­
samienie wywrotowców komunistycznych z lu­
dźmi, którzy stojąc, n a  gruncie państwowości 
i praworządności ponoszą odpowiedzialność 
prawną za swe poglądy polityczno.

Tem silniej jednakowoż wystąpić nałoży 
przeciw zarządzonemu przez ministerstwo spra 
wiedliwości jednakowemu traktowaniu w wię­
zieniach politycznych więźniów i kryminali­
stów. O ile w stosunku do wrogów państwa 
takie postępowanie może być uzasadnione, to 
nic nic usprawiedliwia bezwzględności wobec 
więźniów politycznych, którzy do tej katego- 
rji podciągnięci być nie moga.. Tutaj nowy re­
gulamin więzienny w rdać może tvlko jak naj-

Dr J. W.gorsze skutki.

Konieczne rozróżnienie
Pięciu członków Polskiego Klubu Literac­

kiego (polskiej sek«ji (Penc.lubu) wystosowało 
do zarządu tej organizacji list w sprawie no- 
wpgo regulaminu więziennego i sposobu ob-

„Zaufanie do rządu wzrasta".
P. Tlarski wzywa, w „Słow ie" społeczeń­

stwo polskie do okazania  „zau fan ia" w s to ­
sunku do rządu.

„Z całą stanowczością — oświadcza. — 
stwierdzić można, żc wewnętrzne zaufanie 
(do rządu) stale wzrasta tak jakościowo, 
jak ilościowo. Obóz opozycyjny staje się 
coraz bardziej odosobniony, a wpływy je­
go maleją, tak  dalece, że dziś na, jakikol­
wiek posłuch wśród szerszych warstw spo­
łeczeństwa liczyć nie może. Rzesze robot­
nicze zrywają z TRS., tłumnie garnąc się 
do zawodowych związków gospodarczycb. 
Sfery gospodarczo przez swojo związki 
i zrzeszenia współdziałają z rządem. Wśród 
narodowości niepolskich staie postępuje 
pacyfikacja umysłów i zrozumienie dobrej 
woli czynników' rządzących. Wzrost zaufa­
nia obserwuje się wszędzie, na każdym 
odcinku".
R zecz ciekaw a, że ty lko  sam a san ac ja  ja ­

koś nie odczuw a tego przypływ u zaufania, 
a  jej o rgany  prasowm prow adzą in teresu jącą  
dyskusję  na tem at, czy w pływ y opozycji 
rosną, czy —  nie. ' "

chodzenia się z więźniami w Polsce, który fo 
list w odpisie rozesłano prasie krajowej. Tych 
pięciu Penklubistów to: Irze.j żydzi: Jan  Kem­
pe], St,. Na.pierski i Aleksander W at, oraz po. 
Edward Boyó i Adam Ważyk. Członków Fen- 
klubii w Polsce jest., jak  wiadomo, bez po­
równania więcej, jest ich przeszło stu. Cóż 
zatem skłoniło tych kilku panów do wystąpie­
nia z wezwaniem Zarządu Pcnklubu, by „jako 
organizacja, k tóra ua terenie międzynarodo­
wym chce reprezentować opinjo pisarzy pol­
skich — wypowiedział się w tej sprawie i po­
tępił „ohydny" (?!) system więzienny i jego 
wykonawców"?

Wprowadzenie nowego regulaminu więzień 
negn, równającego więźniów politycznych z 
kryminalnymi, stworzyło dla nich okazję do 
wystąpienia w obronie . .  ■ komunistów, k tó ­
rzy w wyniku swej kreciej roboty znaleźli się 
za  kratkami. Że cały ten zaimprowizowany 
protest jest poświęcony wyłącznie trosce o ko­
munistów, świadczy o tem zaraz sam wstęp: 
„Znęcanie się nad rewolucyjnymi więźniami 
politycznymi ma już swoją rozległą tradycję 
w Niepodległej Polsce". Mowa jest więc
0 „praktykach łuckich", które „udoskonalone
1 usystemizowanc, zostały rozszerzone na cały 
kraj". Ubolewają, dalej panowie „literaci", żc 
„uniemożliwia się więźniom politycznym (scil.: 
komunistom) wszelką, niezbędną w ich warun­
kach pomoc żywnościową, odbiera się, a na­
wet pali książki i bibljoteki, przebiera prze­

M n ą  J M  Vw.?5'
F O R T E P I A N Ó W

tirmT WŁADYSŁAW BOLOŃSKI
(dawnie] Zygm. Raba) 

Kraków , Rynek G łów ny 34.
<Pa)ac Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharm onia
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W łasna Sala K oncertow a.

Oszczędnościowy plan nowego rządu 
Mac Oonalda.

Z miarodajnych wynurzeń, uczynionych 
przez leaderów stronnictw, tworzących rząd 

wabcie przedstawicieli prasy, wynika, żo rząd 
przystąpił odrazu na. dzisiejszem plerwszem po­
siedzeniu gabinetu do konkretnych zadań pro­
gramu oszczędnościowego i zdecydowany jest 
wprowadzić niektóro zarządzenia w życie od­
raza, korzystając z pozostawianych mu port 
tym wizglęcl-eim szerokich możliwości uprawnień 
dekretowych w konstytucji angielskiej.

Zarządzenia oszczędnościowo prowadzono 
w tej formie, aby n.io tracić czasu, uzyskałyby 
■później doraźną sankcję parlamentarną, Rząrt 
obecny zdecydowany jest zbudować solidne fun 
damemfy dla kredytu angielskiego przez zró- 
wmowwżemio budżetu, przy-czem zasadą jego bę­
dzie równowaga, pomiędzy tą  częścią planu, 
która wymaga oszczędnośc-i, a. tą, k tóra wyma­
ga nałożenia .nowych podatków. Rząd ma 
w planie przeprowadzenie konwencji pożyczek 
wojennych i w ealoiksztalcie planu komwersyj- 
nogo przewidziana, jest ewentualność zaciągnię­
cia nowej pożyczki, której celem byłoby wła.- 
śnie umożliwieni,) przeprowadzenia konwersji..

Wiadomości o ultimatum bankierów amery­
kańskich, które miałoby jakoby spowodować 
zmianę stanowisk Mac Donalda, i Sno wdana, 
nie są, według miarodajnych zapewnień praw­
dziwo i zostały nawet nazwane hczsensoiwinr- 
mt. Kto znał fakty, ten wiedział, jaki kryzys 
wisi w powietrzu i oskarżanie bankierów jest, 
według miarodajnej interpretacji, nierozumne, 
Aczkolwiek, ®e strony konserwatywnej istniała 
wyraźna niechęć do koalicji i kooperacji stron­
nictw w warunkach normalnych, to jednak 
obecnie, ponieważ warunki, według miarodajnej 
opinji konserwatywnej, n ie 'są , normalne, nie­
chęć konserwatystów musiała ustąpić zgodzie 
do współpracy z wybitnymi przedstawicielami 
innych ugrupowań, Rząd obacny nie jest je­
dnak rządem (koalicyjnym w śeisłem tego słowa 
znaczeniu, albowiem należy się spodziewać po­
ważnej opozycji zc strony Labouir Party, mimo 
to współpraca w nowym rządzie osobistość! 
dawnego rządu Labour Farty, jak  pip. Mac 
Donalda, Stiowdeoa i innych, jest bardzo ce­
niona przez konserwatystów i liberałów zo 
względu na wielki autorytet, jaki ci politycy 
posiadają w całym kraju.
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Samobójstwo 100-letniej staruszki
W Święcia/nach popełniła, samobójstwo nie­

jaka Kwiatkowska. TOOTetnia staruszka, stała 
mieszkanka wsi Gawe-j-ciany, gminy święciad- 
skiej. Desperatka rzuciła się do studni w pod­
wórzu. Zwłoki 'wydobyto i zabezpieczono do 
decyzji władiz prokuratOTski-ch. Powodu samo­
bójstwa nie ustalono. Władze policyjne prowa­
dzą w tej sprawie docbodzerra,

Tragiczna śmierć dwóch braci.
Wieś Bronin 'w pow. Gniewkowskim była 

onegdaj -wdownią tragicznej śmierci dwóch 
braci. W czasie młócenia zboża u jednego z go­
spodarzy zbliżył się do Ickomobili 14-lefrn 3. 
Gwoździk i porwany przez pa? transmisyjny, 
dostał s;ę w tryby maszyny. Stojący opodal 
IT-letrsi brat j°go W alenty, lehcąc ratować bra­
ta. podał mu rękę, jednak schwycony przez 
nieszczęśliwego w przedśmiertnym uścisku, zo­
stał również wciągnięty pod wał ickomobili. 
Krzyk ©bu hraci zaalarmował maszyn stę. któ­
ry wstrzymał maszynę, z pod której wydobyto 
już zniekształcone zwłoki Jana Gwoździka, 
oraz ciężko rannego brata jego Walentego. —» 
Ten ostatni w  drodze do szpitala zmarł.

 O—
WYSTĘPY KASIARZY. Ni eznani sprawcy 

po przepiłowaniu krat w oknie, włamali się 
do Banku Ludowego w Czersku na Pomorzu, 
gdzie rozpruli kasę ogniotrwałą rakiem, za­
brawszy z niej 12.000 złotych w banknotach 
i uciekli w niewiadomym kierunku

NIE WYSKAKIWAĆ Z POCIĄGU. Na sta 
ej i Wejherowo zamiast do pociągu osobo .ego. 
wsiadł do pociągu pospiesznego, odchodzące­
go w stronę Gdańska. 1 T-lebni Pr. B c.hke. 
Zorientowawszy się w drodze o pomyłce. BiCh- 
ke zdecydował się na stacji w Zagórzu wy- 
skOCzvó z biegnącego pociągu i uczyniwszy 
to . upadł tak nieszczęśliw e, ż* na skutek sh- 
-nego uderzenia się w głowę, doznał pęknięcia 
czaszki. W stanie groźnym przewieziono go do 
szpitala.

DZIECKO ŻYWCEM ZASYPANE. Or-egdaj 
troje dzieci 'bawiło się na -stoku pagórka t. zw. 
..Radówką” w powiecie kościerzyńskim. Chcąc 
e'e schronu przed deszczem. dz'eci ukryły się 
w t. zw. przeręblu. W tej chwili część góry o- 
sunęła się, zasypując wszystkie troje dzieci. 
Dwoje z nich 'zdołano edkepać, a 8-1 etui Al­
fons MHll.tr został żywcem pogrzebany i po- 
ń e s ł  śmierć na miejscu.

ŚMIERĆ ZA KRADZIEŻ OWOCÓW. Do 
ogrodu owocowego folwarku Wąsowo w po­
wiecie nieszawskim.’ zakradł ,>ię :13-letni -T. 
Dziania, wek i i 11-letni J. Kaźmierezak. Ogro­
dnik Ziółkowski spłoszy] młodocianych zło­
dziejów. a gdy uciekali, wystrzelił do nich. 
Ciężko ranny w plecy Dzierżawski zwali} się 
martwy na ziemię. Kaźmierczaka w s-.anie 
groźnym -również, iz pcidrżałem w plecach od­
stawiono do szpitala. Ogrodnika aresztowano.

POSZUKIWACZE SKARBU W OGRO­
DZIE KLASZTORNYM. Wśród okolicznych 
włościan oddawna krąży fama o ukrytym, w- o- 
,grodzie klasztornym w- Gidlach kolo Radomska 
skarbie, -który w postaci złota zakopano pod­
czas jakiejś wyprą uw wojennej. OnegdajszeJ 
nocy o zakopane skarby pokusili się jacyś ost*. 
hnicy, tyjąc, ogromny dół pod mtirem klasztor­
nym. Zamiast zdoła odkopali tylko olbrzym? 
głaz, którpgo nip zdążyli w nocy ruszyć i miej 
sca. Sprawa zaiela sie pode ja

 X ---------

Zgon dwóch profesorow w Chyrowie.
Konwikt Chyrowsfci pańósł w- o-statnich cza­

sach dotkliwą stratę -przez śmierć dwu zasłu­
żonych -profesorów.

Pierwszym z nich to ś. p. Ks. Józef Sas. 
Ur. w Broda-ch 4 kwietnia 1868 r., nauki gimna­
zjalne pob:erał w 'Tarnopolu, .poczerni 1 sierpnia 
1887 wstąpił do Tow. Jezusowego w Stnrejwsi 
pod Brz-ozowem. Po ukończeniu st-udjów zakon­
nych otrzymał święcenia kapłańskie 15 lipca 
1895 r. w Krakowie. Na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim ukończył wydział hi-storycziiy. Ostatnie 
śluby zakonne złożył w Chyrowie 15 sierpnia 
1903. W ciągu lat 31 uczył młodzież gimnazjal­
ną Konwiktu Chyrowskiego a p-rzez 5 la t (1920 
do 1925) stał na czele Gimnazjum jako jego dy­
rektor. Prac-owal zawsze naukowo na pdu  hi- 
B-torji Polski i Kościoła, a owocem tej pracy 
były liczne artykuły, ogłaszane w „Przeglądzie 
(Powszechnym11 Mb drukowane jako osobne bro 
szury. Praca o Ks. Piotrze Skardze uważana 
jest przez krytyków za najcenniejszą. Zajmował 
się również bardzo gorliwie i umiejętnie nu- 
miz-matyeznemi i etnograficznemi zlr-crami Chy- 
rowskiego Konwiktu. Wyjechał w ljpcu na ku­
racje do Truskawca, gdzie dnia 24 lipca umarł 
wskutek ataku serca. Lic-zne grono duchowień­
stwa. bawiącego na kuracji, wraz z Ks. R 'sku­
pem Jasińskim, oddało zmarłemu kapłanowi 
ostatnią przysługę.

Drugim jest. ś. p. Ks. Leon Kapaun. 7-na,ny 
z licznych refcolekcyj, Ks. Ib  on Kapanin uro­
dził się dnia 1 grudnia 1866 r. w N. Sączu. Do 
zakon,u wstąpił 2 sierpnia 1879 r. Po ukończe-
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który przemycał broń z N-iemiec do Chin dla rządu kant emskiego, został ,w tych dniach za­
trzymany w Szanghaju .przez władze nankińs kie. Transpoit broni uległ konfiskacie a wykry­
cie przemytu spowodowało bojkot towarów niemieckich.

W epoce katastrof.
Zaczęło się od trzęsienia ziemi i wybuchów 

wulkanów (Ja-po-nja, Włochy, Południowa Ame­
ryka), zaz-na-czylo się ostremi mrozami, powo­
dującemu niebywałe straty (Europa Środkowa), 
daio znać o sobie w pewnych częściach globu 
nieipaniiętneimi suszami (Kanada), a w innych 
fataln-oś-cią Ulew (A-ust-raija), a wreszcie ukoro­
nowało się potopem w Chinach, obejmującym 
teren zamieszkały przez 20 mil.jouów Łudzi.

To zaburzenie &ił przyrody towarzyszy 
epo-ce katastrof w dziedzinie gospodarczej, &po 
łeczmej i .politycznej życia narodów. W tym sa­
mym bowiem czasie świa-t gospodarczy stanął 
wobec splotu trudności, przy których nonsensy 
urastają do znaczenia programów, Nadproduk 
cja i brak rynków zbytu sprawiły, że szczytem 
mądrośoi polityki rolniczej wydaje s:ę zmniej­
szanie obszaru zasiewów, względnie niszczenie 
posiadanych zapasów (Stany Zied-noczone, Ar­
gentyna, Australja, Rrazylja). Sprawność pro­
dukcji przemysłowej mieTzy się umiejętnością 
zadłużania (powyżej wartości przedsiębiorstw i 
lokowaniem towaru, choćby ze strata (Euro-pa 
przemysłowa. Stany Zjednoczone). Pod gTOzą 
stanu wojennego ogranmza e:ę produkcję nafty 
(Te\-as); drutami kolezastemi zamknięto dostęp 
do -pól diamentowych (Pdu-dniowa Afryka).

Istniejące systemy gospodarcze ponoszą 
klęekę za klęską. Komunistyczna Rosja zała­
muje się w swym pochodzie ku uprzemysłowie­
niu. opłaconym strasznemi pfiaraii.n-1 przez -ogół 
ludności; socjalistyczna Australja. stojąca u 
wyżyn dobrobytu, zbankrutowała; liberalna Vn_ 
glja stoi iprze-1 katastrofą: protekcjonistyczne -

Niemcy wykazują -niesłychany w-prost uipadek 
gos-poda-rstwa narodowego; wreszcie czysto 
kapitalistyczne Stany Zjednoczone, których 
produkcja nie zna obciążeń natury socjalnej, 
znalazły się w trudnościach, znaczonych upad­
kiem tysięcy potęg przemysłowych i finanso 
wych, oraz miljonami bezrobotnych.

W życi-u społecznem we wszystkich krajach 
zaznacza się wzrost bezrobocia, liczby chorych 
umysłowo, ilości samobójstw I przestępstw. 
Wynalazczość umysłu ludzkiego potęguje trud­
ności i sprzeczności. Mechanizacja w rolnictwie 
i racjonalizacja pracy w. -przemyśle zmniejsza 
zapotrzebowanie rąk -roboczych; bawełna wal­
czy z drzewem w produkcji papieru; woda 
z węgłem w wytwarzaniu energji; powietrze 
z nawozami naturalnemi (bankructwo Ohile); 
nafta ze spirytusem; burak z trzciną cukrową; 
autobusy z kolejami i tak bez końca można 
ciągmąć litanję konfliktów ws-półczesnej wy­
twórczości.

Zakłócenie równowagi w życiu politycznem 
zaznacza eię rewolucyjnem wrzeniem, trwałe- 
mi i tpTzejściowemii rewolucjami, oraz dyktat or­
ski emi formami rządów, 'wywołujących n mniej­
szych, względnie większych grup rządowych 
głuchą nienawiść do rządzących.

Bierność, nieznana rasie białej, niesnrzeci- 
wianie się złu, chęć użycia i życie ponad stan, 
kryzys kultury obyczajowej, /panoszą się w za­
straszających rozmiarach. Nie można łudzić się 
-i zamykać oczu na. smutną pra-wde która 
brzmi; znajd ujem v się w epoce katastrof.

Zet. Er.

niu studjów teologicznych i uniwersyteckich 
w Krakowie, został wyświęc-c-ny na kapłana 25 
li-pca. 1893. G’ęboki znawca literatury klasycz­
nej, kształcił na niej w ciągu lat 37 z niezwy­
kłym zapałem umysły -młodzieży. Równocześnie 
jednak poza pracą szkolną- wielkie zbierał za­
sługi na ambonie, na polu d-uszpasterskiem i re- 
kolekcyjnem Fftz wytchnienia wszystkie waka­
cje i dni świąteczne wolne od szkoły (poświęcał 
pra-cy kaznodziejskiej. Przed wojną opiekował 
się polskimi robotnikami w Sak?onji. Westfalii 
i Szwecji. W czasie ostatnich wakacyj praco­
wał w kościele DO. Jezuitów w Warszawie, 
skąd wyjechawszy, umarł dn 'a 21 sierpnia 
b. r. w Łowiczu. — R. i. p.

t  ś m i m t a s .

Badania archeologiczne na Litwie.
Na Litwie bawi obecnie szwedzka komisja 

archeolcg:czna, k tóra wespół z uczonymi litewj 
skimi bada zabytki starożytne Idtwy. Uczeń' 
szwedzcy przeprowadzają badania archeologicz­
ne na górze zamkowej w- Opolu. Oczekiwane 
jest, przybycie łotewskiego archeologa prof. 
Szturmasa i niemieckiego dr. Engela. Prof. Wol 
ter bada szczyt góry i zbiera w okolicy dawne 
opowieści. Szwedzki prof. Norman zajał s’’ę od­
ległym o gól kl-m. od góry kurhanem, gdzie 
w IX—XI stuleciu pa.lon? zwłoki. Wśród zna­
lezionych wykopalisk zdarzają sie przedmioty 
noszące ślady kultury skandynawskiej.

Zjazd smakoszów wina.
W londyńskim hotelu Savoy została otwar­

ta międzynarodowa konferencja smakoszów 
wina. k-tórej uczestnicy mają niełatwy obowią­
zek osadzenia w ciągu mies-ą-ca smaku i aro­
matu 350 rozmaitych gatunków wina. Konfe­
rencja będzie eię zbierała tylko co drugi dzień, 
gdyż ina-c-zej /wrażliwość języka na smak stę­

piałaby zupełnie. Na pierwszem posiedzeniu 
zdołano zaledwie zbadać 4 gatunki szampana 
i dwa gatunki wina reńskiego. Pośród ucze­
stników konferencji znajduje się również kilku 
przedstawicieli ..suchych’1 Stanów Zjednoczo­
nych. # t t ( 1

Sopoty bankrutują
Jak  podaje ,.Danz;-ger Nąueate Nachrich- 

ten“, już z dniem 1 października I . r. zostanie 
zamknięty największy hotel-kasyn o w Sopo­
tach, zbudowany kasztem kilku miljonów gul­
denów, jako przynęta dla obcokrajowców tak­
że na okres zimowy.

Prowokacje polityczne z jednej strony, i  
z drugiej ogólne przesilenie, gospodarcze i nie­
zwykłe wysokie ceny s p r a w i ły  jednak, że po­
mimo luksusowego urządzenia, hotel ten pod­
czas -niemal całeg-o sezonu letniego świecił 
pustkami. -Urządzono tam wprawdzie specjalną 
s-zulerńę, t. zw. Sporting-Olub. le-cz i to nic 
pomogło.

10 miljonów dzieci upośledzonych 
w Stanach Zjednoczonych A. P.

Według statystyki, podanej przez prezyden­
ta Hoogera na konferencji w Białym Domu 
v? Waszyngtonie, na 45 miljonów dzieci w Sta­
nach Zjednoczonych, 10 miljonów wymaga o- 
pieki ze strony społeczeństwa, jako dzieci u- 
pośledzone, 6 nrljonów dzieci jest e-ta-le niedo 
statecznie odżywianych. 1 miljon cierp-i na wa. 
dę wymowy, 1 miljon na wadę serca. 675 ty­
sięcy na wadliwą budowę ciała, 450 tysięcy 
jest umysłowo upośledzonych. 382 tysiące oho 
nuje na gruźłcę. 342 tysiące ma przytępiony 
słneh. 18 tysięcy nie słyszy, 14 ty-się-cy nie 
widzi, 300 tysięcy to dzieci ułomne. 200 tysięcy 
są przestępcami (notowanemi w kartotekach). 
50 tysięcy cierpi na osłabienie wz oku. a pól 
miljona liczy armja dzieci opuszczonych przez 
rodziców. j

Nadszed ł świeży t ran sp ort  
ręcznych

DYWANÓW
F a b r y k i  „ P O L - P I R “
o d z n a c z o n e j  wielkim zlołym  

i srebrnym medalem

O D D Z I A Ł
Kraków, pl. Marjackl L. 9. l-sze piętro.
Telefon Nr. 102-92, = ■ Telefon Nr. 102-92-

Przyjmuje się dywany do czyszczeniaI

Historyczne widowisko wojskowe 
w Szwecji.

W Szwecji urządzono ostatnio widowisko, w któ 
rem odtworzono armję &zwedz,ką z przód 300 
laty. Widowisko to odbyło się w SkOwde w Ve_ 
stergStland z okazji 300-Iecia pułku piechoty 
Skaraborg, W uroczystości wzięli udział: król 
szwedzki, brat jego książę Karol, ministrowie, 
dostojnicy państwowi i t. d. Jedna kompan.ja 
wystąpiła w malowniczych mundurach z czasów 
Gustawa Adolfa, wykonując szeireg ćwiczeń woj 
s-kowych według regulaminu, obowiązującego 
w okresie wojny 30-letniej.

Po ćwiczeniach palowych „muzealnych’1 
żołnierzy, dla uwydatnienia kontrastu pomię­
dzy sztuką wojenną ówczesną a  obecną, zade­
monstrowano ćwiczenia wojenne -przy pomocy 
tanków, masek gazowych, karabinów maszyno, 
wych, samolotów i antylerji.

*■ — o o « --------------

NAPAD DYREKTORA DOMU GRY NA 
DZIENNIKARZA. W Atenach onegdaj w nocy 
jeden z uczestników domu gry napadł na ulicy 
na dyrektora opozycyjnego dziennika „Himeri- 
sios‘* i pobił go pałką. Następnie napastnik wy. 
ciągną! rewolwer, lecz nie mógł zrobić zeń 
użytku, gdyż został ujęty przez przechodniów 
ulicznych, przybyłych na krzyki ofiary. Przy­
puszczają, że napad miał tło polityczne-

OSZUKAŃCZA FIRMA. Ostatnio po* 
jawiły się znowu w prasie polskiej ogłoszenia 
międzynarodowej firmy „The Novelty“. Fir­
ma ta znana jest tak  w kraju, jak i zagranicą 
zwłaszcza w Holandji, z oszukańczych ogło­
szeń, mających wyłącznie na celu zbrodnicze 
wyłudzanie pieniędzy. Nazwa firmy zmienią 
się zależnie od okoliczności i jak dotychczas 
nazywała się „Timex“, r Export Company“, 
,Nova“ i „Urania“.

KRACH ŻEGLUGI TRANSATLANTYCKIEJ.
W nadbałtyckich kołach żeglugi trans­

atlantyckiej oczekiwane jest na jesieni b. r. 
niebywałe zmniejszenie frekwencji. Szereg naj 
większych i najlepszych statków ma być unie­
ruchomionych.

100 OSÓB POD GRUZAMI TRYBUNY.
W małej hiszpańskiej miejscowości pod Sara- 
gossą odbywały się we wtorek wałki byków. 
W pewnej chwili zawaliła się trybuna, proww 
zoryoznie zbudowana, grzebiąc ’ pod gruzam! 
prae&zło 100 widzów Jedm osoba została za­
bita, trzydzieści ciężej, reszta zaś Ii»] rannych.

„AKRON“ NIE MOŻE LATAĆ. Zbudowany 
-w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej 
największy sterowiec świata ..Akron“, miał we 
środę odbyć pierwszy lot próbn5T. Tymczasem 
komisja, badająca sterowiec, OTzekła, że w o- 
becnym stań e  nie nadaje on 9:ę do lotu 1 za­
chodzi konieczność licznych przebudowań tech 
nicznych. Sterowiec, jak wiadomo, jest typu 
po-d.obneg-o do zeppelinów.

BUNT W WIĘZIENIU AMERYKANSKIEM.
W miejscowości Marąuette w stanie Michigan, 
w miejs-cowem więzieniu wybu/ehł bunt, Wię« 
żniowie zabili lekarza, oraz jednego z dozor­
ców. Bunt został stłumiony. Trzej główni ini­
cjatorzy buntu popełnił; samobójstwo.

ZMARŁA Z GŁODU W KRAJU, GDZIE 
PALĄ PSZENICĘ. W -miejscowości Columbus 
w Stanach Zjednoczonych, zmarła z głodu 75- 
letnia murzynka, Sarah Sheridan. Znaleziono 
ją wynędzniałą, z-glodniałą na ulicy w niedzie­
lę, zabrano do miejskiego więzienia, gdzie za­
częła wprawdzie przyjmować pokarm, ale tak  
była wycieńczona, że nazajutrz zmarła z głodu 
w środku okręgu rolnego, gdzie farmerzy nie 
wiedzą, co zrobić z pszenicą i postanowili 
część jej spalić.

 oOc
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jfiierotfE iroi' i szlufta
Zgon cowboy’a powieSciopIsarza.
W Nicei zmarł w tych dniach angielski po- 

wueściopbarz Franciszek Harris, mając la t 76. 
Życie jego było nacechowane burzliwcmi (przy­
godami. 1'rodzony w Irlandji, porzucił gimna­
zjum już w szóstej klasie, by wywędrować da 
Ameryki. Tam kaijerę swą rozpoczął od... czy­
szczenia butów. Ody to mu nic przynosiło od­
powiedniego dochodu, rozpoczął handlować by­
dłem jako cowboy. Dzięki poparciu profesora 
Smith zapisał się na uniwersytet, prac-uja,/; 
przytem w dziennikarstwie. Nic zadowolił s e 
po skończeniu studjów stanowiskiem adwokata. 
Ruszył w podróż dokoła' świata, lecz utknął 
już w  raryżu , gdzie oddał się studjom literac­
kim. W  kilka la t później widzimy go na kate­
drze literatury w Brighton College w -A.nglji- 
Tęsknota za przjgodami. jednak nęciła go usta­
wie,zule. W czasie wojny rosyjsko-tureckicj 
występuje na froncie jako korespondent jedne­
go z większych amerykańskich dzienników.

Z l ‘cznych jego dzieł należy wymienić: 
„Elder Cwiklin’*, The .bomb", „Oscar Wilde, 
Lis life” (życ'» O. WMde!a), „W frólczesnc 
.portrety’’, „Wielkie dni’1 i „Szekspir i jego m i­
łość".

WYKOPALISKA W NIEMCZECH. Ekspe­
dycja Instytutu Prehistorycznego w Tubinge1' 
podczas prac wykopaliskowych, prowadzonych 
w okolicach Heidenhelmti w Alpach Szwabskich 
natrafiła na głębokości 4 metrów na grób, za­
wierający ceramikę z epoki neolitycznej, kości 
m a m u iiw , rhinocerosów i niedźwiedzia jaskinio­
wego. Pozatero w  grobach tych znaleziono 
przedmioty użytku domowego, jak igły do szy­
cia z kości, z okresu sięgającego 50.000 la t 
Tjrzed nar. Ohr, Największe znaczenie pod wzglę. 
dśm naukowym posiada jednak odnaleziona 
ozaszka ęzłowieka prehistorycznego, pierwsza 
z odnalezionych w Niemczech.

ZE ŚWIATA MATEMATYKI. Jezuita O. 
Cali ■'han, rektor umwersj tetu katolickiego w 
Ouquesne w wywiadzie z przedstawicielem „T: 
nosa" oświadczał, że wynalazł rozwiązanie pro­

blemu podzielenia ką ta  na trzy równe części 
epoflibam geometrycznym. Dotychcza*, problem 
ten rozwiązać można było jedytnie drogą msoha 
nkfeną!, albo rachunkiem, wchodzącym w zakres 
wyższej matematyki. Problem podzielenia trój ■ 
Kata na trzy równe części należał od kilku ty ­
sięcy Jat do takich’ nierozwiązanych problemów 
matematycznych, jak  kw adratura koła i. znale­
zienie sześcianu o podwójnej objętości danego 
sześcianu. Ojciec Cali?han uchodzi w  kolach na­
ukowych za wielki autorytet w dziedzmie te­
orii geometrycznych' Euklidesa.

111  I I I  P i  f Szkoła ieftska nożna
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w  K r a k o w ie
Szk"k ma prawo: zniżld kolej., a l* dzieci bmk». 
pah?rwo-*' Rząd zwraca opłaty. Ktlfżkl wynsiyerk się-

Śmierć
Stanisława Wyspiańskiego.

L. Prceiłam pana Adama Chmielą, dj-rcklora 
Arołrwum ak t dawnych m iasta Kral, o w a , który 
jako najlepszy przyjaciół Stanisława W jsp ań  
skiego był obecny prpy iego śmierci, a,by mi 
opowiedział, jak  umierał ten największy gei.juez 
poetycki współczesności polskiej.

Z mo'ch wspomnień, najdawniejszych plącze 
»ię także pamięć dn:a, w którym umierał.

'A to, ża widziałam ten  jego najpoważniej­
szy pogrzeb, zapewne nie pozwala mi zachwy­
cać się orszakami pogrzeb owatni, pełnemi te  a 
tralnego nrzepychn, w- których obecnie w.prowa 
‘dzaja dostojne zwłoki zasłużonych Polaków do 
Katakumb Chwały.

Tamten pogrzeb to był jakiś stłumiony n a j­
wyższym szacunkmm, mą buch czci pobożnej.

Ta cisza, zawisnięta nad miastem, ten b( z- 
Spiewny korowód księży — i tylko Zygmunt, 
dzwoniący ostatnie pożegnanie piewcy Kalodry. 
k tóry  w cudnrm  Akro,polisie. .zmartwyeh zbn- 
ifteił posari i kazał im oczekiwać świtu odradze­
nia.

Szły szeregi młodzieży -— akademicy we 
Jraknoh a każdy dzierżył pochodnie smolną, żą­
łem kapiącą czarnych kropel.

Nad niemi, tą  uczącą się młodzią. tymi fila­
retami nowoczesności, unosiła s"e rozbnlwanio- 
aa c.zarncmi kłębami dymu clunura.

Qzły delegacje, niesiono wieńce.
Z laurów, z dębów i ze zbóż.
Pachniało kłosami, dożymkiem, ściernią, śwje 

fa .knropa*w kwileniem, ęzarjóziainjm. Nioeio- 
fro tyło kwiatów, że uslaóby niemi było można 
Hrogę żywota, poiJ umęczono otopy tego, co tu 
rts ziemi nie stąpał po rozkwitniętych pąkach, 
n po cierniach Zdawało się, że chyba w domach

Obok ciał białkowych, tłuszczów', węglowo­
danów oraz soli mineralnych, niezbędne są do 
normalnego odżywiania substancje, znane pod 
ogólną nazwą witamin. Dotychczas w ykryta ich 
sześć odmian.

Witamina A. Doświadczenia, przeprowadzo­
ne przez uczonych badaczy na szczurach, wy­
kazały, iż rozwijają sio one i zyskują na wzro­
ście i wadze, albo też słabną i zatrzymują się 
w swoim rozwoju, zależnie od tego, czy poży­
wienie ich mnie] lub więcej obfituje w tłuszcze 
w postaci masła lub słoniny. W następstwie 
stwierdzono, że takie same wyniki dajo żółtko 
jaj, a także tran, oraz, -większość tłuszczów' 
roślinnych. Otóż w produktach tych, a specjal­
nie w' tłuszczu mlecznym (madę) wykrył d-r 
Funk w 1912 r. składnik, rozpuszczalny w tłu­
szczu i posiadający wybitną wartość odżywczą. 
Nazwany przez niago witaminą A, byt składnik 
ton wr ciągu ostatnich 19 la t przedmiotem nie­
ustannych studjów, które stwierdziły, że znacz­
na część naszych produktów spożywczych ubo­
ga jest w witaminę A. Pietwszem źródłem wi­
taminy A są zielone rośliny, poczem z pokar­
mem dostaje się. ona do organizmu zwierzęcego. 
Zawartość w fanuny A w tłuszczach zwierzę­
cych jest ściśle związana z obecnością jej w pa 
szy. Tak np. mleko, jakie krowi, dają w zimie, 
zna cm i« uboższe jest w witaminy A, amżdi 
mleko, dawane przez nie w leoic. System odży­
wiania, pozbawiony ich, w szybkim czasie wy 
niszczą 'Organizm, osłabiając jego silę odporną 
na zarazki chorobotwórcze- Szczenięta zwierzy 
co i memowdęta ludzkie znoszą, pokarm pozba- 
wiory witaminy A, pierwsze w ciągu dwóch, 
drugie w ciągu sześciu pierwszych miesięcy swo 
jego życia, bez szkody dla zdrowia, po tym 
czasie brak witamin A w odżywianiu zaznacza 
się wyraźnym upadkiem sił i spadkiem wagi. 
Głównymi dostawcami witamm A w djecie n-or 
analnej jest: mleko, żółtko jaj, oraz zielone ja­
rzyny.

Witamina B Badanie przyczyn po wstaw a 
nia niegdyś bardzo rozpowszechnione,! na wnęko 
dzie choroby Izeribeii, doprowadziło do wykry­
cia w pewnych produktach spożywczych obecno 
ści substancji przeciwnonrotycznej, posiadającej 
zdolność ustrr-egamia od benberi. Substancją tą 
’est witamina R, posiadająca nadto znaczną 
•wartość odżywczą. O ta tn io  prof. Janson i Do- 
nath. pracujący w specjalnem laboratorjum w 
Indja.ch Holenderskich, otrzymali sól krystalicz­
ną, która zdaje się być skoncentrowana wita­
miną B, nad czem w dalszym ciągu prowadzone 
są ipnz.cz licznych chemików szczegółowe bada­
nia. W itamina B odkłada .się .we wszystkich na­
sionach roślinnych, oraz w warstwie korowej 
ziarna. Z produktami rośłkpem j, tak  samo jak 
witamina, A, dostaje się i witamina B do orga­
nizmu zwierzęcego. Szczególne obfitują w wi­
taminę B- żółtko ja.fka, ruleko, wątroba, oraz 
mózg zwierząt żywionych normalnie. Drożdże, 
wrrabiane na słodzie, odkładaja zmacztne ilości 
witaminy B, gdy drożdże wyhodowane na sztu- 
c»5ii«m podłożu, nie posiadają jej wcale. Sok 
owoców, tak często obecnie zalecany w djecie 
mleczno-rośhnncj. zwłaszcza .11 dzieci i chorych, 
stawowi składnik, obfitujący w witaminy B.

nikt nie został —  tak  na  ulicę Świętojańską, 
koło kościoła Ojców 4H jarów, gdzie w krypcie 
leżały zwłoki Wyspiańskiego, Ryin^k i ułicę 
Grodzką, prowadzącą ku Skałce, wyległ cały 
Kraków.

Na rydwanie, przykrytym kirem, wysoko 
sta ła  trumna, która wydala się drobna diiimnie, 
a na niej znaczyła, się więź białych róż — r»d. 
źttny da.r ostatni wdzięczności.

Nędzę dzieliła r. nim niegdyś, k 'cdy to nie 
miał kilkunastu centów na dzień, by wyżywić 
rodzinę.

Fo premjeT/,e ,,Y esela”, k 'edy docho ly  
Wyspiańskiego unormowały się, obsypał ją 
w_v.y*tki»m, o czem zamarzyć chciała-

Na poszwy, jako że kochała się w pościeli 
jak Wwjska kobieta zwykle, rysował jej najoud 
niejsze kwietne ornamentów arabeski i hafto 
wać kazał, aby miała bogato.

Zawszo byl najlop.szy, nie przeszedł przez 
pokój, opowiadała raz mojej matce, aby jej nie 
pogłaskał po głowie, a do Lwowa, gdzio w te ­
atrze Modrzejewska wieńczyli go wietń&enj, 
w iózł sam z Krakowa, dla, niej suknię, k tó rą  
kazał u-zyc. ab' była z nim na prennjerze.

Kochał dzieci.
\  jednak dopiero jiarę lat. przed końcem 

życli mógł się nic troskać o by t dla nich.
Teraz leżał wyseko na rydwanie sławy 

1 wieźli go na wicnzmc leże do grobów zasłużo­
nych. bv wypoczął.

Konic okryte z łbami w powłóczystych czar- 
nycli kapach stąpały wolno a drewniane koła 
nr. bruku wydawały jakiś niesamowicie drama, 
tyczny turkot.

Patrzałyśmy z babcią z okna domu przy uli­
cy Grodzkiej, pamiętani był z nami ksiądz Gra­
lów .-ki. znany społecznik 7. Kongresówki. Zda­
wało mi się. że wlezą cala PoLko — w dymach’ 
żałobnych, ja.hiby w niewoli zakuta Ojczyzna.

Tak samo owoce i zielone jarzyny są  źródłem 
zaopatrywania w ,nie organizmu.

Witamina G. Witaminy C są substancją przc- 
ciwszkorbutową, odgrywającą doniosłą rolę w 
normaluem odżywianiu. Ostatom zwracają Icka 
rac uwagę, że większość stanów wzmożonej no- 
budi:wości nerwowej, upadku sił żywotnych, 
powstrzymania czy opóźnienia wzrostu u dzie­
ci, możo być skutecznie leczona dodatkiem pro­
duktów przeciwszkorbutowych do odżywiania 
nazbyt ubogiego w witaminy ..O, które odgry­
wają dwojaką role w odżywianiu: nietylko cln‘o 
nią przed szkorbutem, ale podawanie ich w do­
statecznej ilości wpływa też na uodpornienie 
tkanek wobec atakujących j( mikroorganizmów 
chorobotwórczych. Sok cytryn, pomarańcz i po- 
ir'dorów najbardziej jest zalecany w tym kie­
runku. Wobec tego, żo witamina G ulega zni­
szczeniu przez półgodzinne nagrzewanie do 160 
st., niema jej w mleku gotowanem, skondonso- 
wanem, w mięsie wę.dzonem. ani w stcrchzowa- 
nych konserwach jarzynowych.

Witamina D. Witaminy D są środkiem, chro­
niącym od powstawania krzywicy. Noszą też 
one nazwę „witamin .słońca”, gdyż są, produk­
tom bezpośredniego oddziaływania. światła sło­
necznego. czy pochodzących z faun ego źródła pro 
mier.i ultrafiolet owych, na. orgos-terynę, wcho­
dzącą w ckład znaoznej liczby roślin, a także 
tkanki znlenzęccj, nic wyłączając .-kóry ludz­
kiej. Poddając się działaniu (prawom ultrafiole­
towych, ułatwiamy naskórkowi naszemu jogo 
rolę wytwarzania witamin D. Działanie ich do­
prowadzone do wyższego natężenia wywołuje 
opaleniznę naskórka, pobudza obieg krwi pod 
skórą, 0 0  z jednej strony przy pierza przetwa­
rzanie się crgośteryny w witaminy D, z drugiej 
zaś wchłanbine przez krew witaminy D polu’ 
dzają w .znacznym stopniu jej krążenie, Głów­
nym źródłem dcuiarczaniia witamin D jest tran 
sztokfisza, żółtko jaja- mleko, śmietanka.

Witamina E. W;taminy E, względnie mało 
jeszcze zbadane, są substancją rozpuszczalną 
w tłuszczu i zawartą w wielu jpmdirktadt ro- 
śłim ych i zwierzęcych, że zaś potrzebne cno są 
organizmowi w nader skąpych alost lach, przy 
jąo możina, iż wszelkie pożywienie zawiera wy­
starczającą ich dozę. Działanie iob podobne jest 
do działania witaminy A.

Witamina G- Witaminy G mają nader do­
niosłe znaczenie dla sprawy wzrostu i ogólne­
go odżywiania, dzieci i młodzieży. Rożyw-Ynie 
ubogie w witaminy G wywołuje zaburzenia prze 
wodu ipokarmowego, powikłane stanami depre­
sji psychicznej, często również chorobami skó­
ry, dpóżnią. wzrost dzieci i przyspiesza uwiąd 
starczy, zatem wrdywa na skrócenie życia. Pro­
duktem spożywczym, najbogatszym w witami­
ny G, jest mleko. Dość obfitem ich źródłem jost 
chude mięso, jaja oraz zielone jarzyny. Chara,k- 
toryslyczną cechą witamin G, w przeciwień 
stw;i» dc witamin A i G, jest ich odporność na, 
wysoką temperaturę, tak, że misko, nawet po 
gotowaniu, nie iraoi na swej wartości, jako ich 
posYdacza.

Pozą. powyższem! sześcioma rodzajami wi.t.i- 
m n, sygnalizują., najnowsze badania fofaignJp 
innych je»zcze, zbyt, mało jednak stwierdzona.

szła za temi mąirami smutku a z nią cała mi­
łość ma'ode

Szli powoli, jakby jakiś pochód historyczny, 
obciążony tradycją pokoleń —  a to przed pa­
ru dniami jeszcze, ten, Którego wieźli tak  wy­
soko, prosił, by go ratować, l>o chce żyć, by 
pracować dla tej Polski na,jmdejszej.

Wyspiański chorował la.ta całe.
W ą tły  jegej organizm nurtowała, nieuleczalna, 

choroba. Wiedział to, że musi umrzeć, lecz się 
bronił i  chciał jeszcze choć jeden promyk pol­
skiego słońca uwięzić sobie w źrenicach.

Kiedy już doktorzy otaczający go: Dr, Fran­
ciszek Now>o‘ny i  Dr Rutkowski widzieli, że 
ostatnio chwile się zbliżają, pani Stankiewiczo- 
wa, ciotka Wyspiańskiego, poprosiła księdza 
Fawelsfciegn Jezuito, redaktora „Przeglądu Po­
wszechnego” , do którego pisywał Wyspiański, 
by  go odwiedził.

Ksiądz Pawebski przyszedł.
Na środku pokoju lecznicy inrzy ulicy Sie­

miradzkiego sta.ło wysunięte łóżko a na. niein. 
wątły, blady człowiek, o jasnych, jakby z nie 
ha wykrojonych oczach i lnianych włosach.

Zmęczony był i chciał z Bogiem, którego 
wielbił każdą, swoją pracą, się pojedpać.

Kochał Stwórcę, w każdym rozgrunym łę- 
czą tonie jego (palety, z której zbierał cuda, by 
witrażami p.:ękiiiejszejnji niż femiejańskich szkieł 
krasa — ozdabiać świątynie pańskie, w każdym 
jego słowie śpiewnym i prostym jako pacierz 
dziecka, była miłość boża.

On to chłopięciem jeszcze wykradał się na 
Skałkę i wżywał się w tragedję tej majowej 
nocy. k ;cdy to król rycerz — ze świętym bisku­
pem wystąpił do walki.

On Śmiały i Stanisław Szczepanowski Mię­
dzy konarami drzew rozwieszała się tęsknica 
prze za Ojczyzną królewskiego wy-

O d  W y d a w n i c t w a .
Prosimy PT, A b o n ^ n t6ie 

o rychłe niszczenie prenum e­
raty na miesiąc

w r z e s i e ń  
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zecheieM 
niezwłocznie zaległości wyrów-

r / »/.v ł.nr • j ' J*'•A*r,
n a c .

Sport.
PływacKie m i s t r z o s t w a  turopy.

W  międzynar. pływackich mistrzów i wach 
Europy, rozgrywajhicych się o-b-cnin w Pary­
żu, w sztafecie panów 4X 200 m. jriei-wsze m i^  
see zdobyli Węgrzy iv czasie 9:34. W finało­
wym biegu pań na dystansie 200 ni stylom 
klasycznym, pierwsze miejsce zajęła Wolsteu- 
holm (Anglja), iv czasie 3:16,1. W turnieju 
w piłkę wodną o mistrzostwo Europy drużyna 
austrja-cka pokonała • łj^pęł BNgji walk-ovo- 
raul. W konkuronicji skoków z brampplinj pań 
p:erwiś'Ze miejsce zdobyła pani Jordan (Niem­
cy), uzyskując 77 pkt. Nasza zawodniczka 
Klausówyą zajęła 7-me miejact, osiągając 
60.64 phi

DWAJ MISTRZOWIE ŚWTATA W KOLAR­
STWIE. W międzynarodowych zawodach ko­
larskich o nFstrzostwo świata, rozegranych 
w Kopenhadze, padły ostatnio następująco 
wyniki: nustrz.o.-two świata amatorów na. szo­
sie zdobył Duńczyk Henryk Hanseu w czasie 
4:>0,53. Mistrzostwo świata zawodowców na 
szosie zdobył Wtoeli I aerco Guerra w czasie 
•1:53.43.

SIEDMIOKROTNA MISTRZYNI STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH. W fyeb dniaoli zakończo­
no zostały mistrzostwa Stanów Zjednoczonych’ 
w tenisie, w konkurencji pań. W grze pojedyn­
czej tytuł mistrzowski zdobiła słynna tenisistkn. 
Helena Wills-Moody, bijn.c w finale Angielkę 
WEittingstałl w dwu setach 6 -t, 0:1. Helena 
NVi 11 s zdobywa mistrzostwo Stanów Zjednoczo­
nych po raz siódmy.

Prrjr imitinie adresu prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawe  
podanie dawnego adresu.

jgftt i uli natura i ich działanie, aby można było 
określić bliżej ich wartość odżywczą.

Dr. S. C.

gnańca i z dalckipj Karyutji nadjiływał nmszum 
wost.chmeń udręki.

Tam hen — na grobie Śmiałego Piasta, — 
rumak osiodłany, wykuty w kamioniu, czeka 
może jmiwrot.u li«, ojcowiznę pańiiką.

Nie wrócił król już doma i został dale/ko, 
przytłoczony kamieniem grobowym, jako piel­
grzym, co pokutą, gorltią zbrodni, zmazał winę

Lnianowłose chlipię marzy, żo możo to tak: 
był majowy ra-neik i takoż przewalały się po 
niebie obłoki, jak okręty z rozdętym żaglem 
i tak WL-da jduskala. mono,to,umie — a w dwo­
rzyszczu, w świetlicy o (rzezanym stropie kTol 
wojownik drżącą od gniewu ręką, spinał rzemie­
nie pancerza, na piersi wrzącej od nieokiełza­
nych namiętności.

Koznacz pokumnła się z iporywcm zemsty.
Oto był odklęty.
Pierwotny, gorą>ca krwisty król, nie zaznał 

widocznie nigdy rozkoszy, która wt-plywa z po­
kory — i temu na sławetnej jego dłoni umieją^ 
cej milą ojcowiznę w etraży trzymać, srumję- 
nila aię krew.

iWyspiański ukochał Bnlrwlawa za jego me- 
bo, Mora wygnała ga z kraju i za jego poku­
tę, on to tak c.uóme wyfowiedział się w swoim 
rapsodzie — że kiedyś w niebie Święty Sta.nL 
sław przeżegnał krzyżem .|irzeba.czcinia króla 
Śmiałego i wprowadził go do wiecznej ssczęśli. 
wrości.

Najwięł.szy poMa w.ieazcz-ipocta użali? się 
klątwie nad głową, straceńca i wyprowadził, j^ 
w świty.

Wyspiański swoją przewrażliwą iisyclią ko­
rzył się przed Stwórcą.

Chodził z Paucm Chmielem zawsze na rezu­
rekcję do katedry wawelskiej i przytulony w 
kącie do mmui, dygotał zc wzruszenia — nic 
można pomi-drzymać się od łez, jak par Ofimiel 
to opowiada.
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to #ły chat
w  'H r a t r a w i c .

Kraków, 29 sierpnia 1931.
S a b o t a  29; ścięcie św. Jana Chrzciciela
N i e d z i e l a  30: św. Róży Limańskiej.
N i e d z i e l a  30: wsch. słońca o godz. 5.10, 

ta eh. o 18.51.

WISŁA OPADA. To spłynięciu wezbranych 
rzek górskich, stan wody na Wiśle pod Krako­
wem zaczął się obniżać. W  ciągu wczorajszego 
dnia opadła woda o 18 cm. O ile nie zaczną 
(ponownie padać deszcze, Kraków ominie groź­
ba powodzi.

NOM-A SZKOŁA ŚREDNIA W KRAKO- 
M IE. Kuratorjum Szkolne Krakowskie udziel' 
ło koncesji Konwentowi DI', Norbertanek 
w Krakowie na Zwierzyńcu na otwarcie klasy 
I  gimnazjalnej o tyjpie humanistycznym 
z uwzględnieniem kieruirku gospodarczego od 
roku szk'. 1931 /32.

NA WłCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące 'ceny: mleko nieżbisrann litr 25 do 
30 gr, zbierano 18 do 20 gu*-śmietana 1-20 do
1.80 zl. ser zwyczajny 1 .kg  80 gr do 1 zł, 
masło 3.50 do 3.60 zł, jaja świeżo (Ł tu k a  10 
do 12 gi+rjahlka 1 kg- 20 do 80 gr, gruszlU 
30 gr do 1 zł," śliwki krajowe 10 do GO gr, 
ziemniaki 10 do 12, .gr, buraki ćw. 10 do 12 
gr, marchew 12 do 11 gr, cebula 30 do 35 gr, 
pietruszka 80 do 22 gr, seler 20 do 22 gr, 
ogorki kopa. 60 gr do 1 zł. kura 3 do 6 zl. para 
kurcząt 3 do 5 zł, kaczka 2.50 do 3 zł, gęś
4 do 7 zł, karp żywy 1 kg 3.20 zl, lin 4 zł, 
szczupak 5 do 6 zł, saudacz 5 zł, brzana i leszcz
5 do 5.50 zł. ryby wiślane 2 do 2.50 zł.

ZMARŁ NAGLE na udar serca w czasie 
pracv Ludwik Kalii, lat 27. retuszer, zajęty 
w ..Ilustrowanym Kur jerze Godz.A "Wezwany 
lekarz miejski stwierdzi! śmierć i polecił prze­
wieźć zwłoki do Zakładu medycyny sądowej.

PRZEJECHANI RRZEZ AUTOBUSY. Leo­
pold Cwicrtnink, la t 32, kierowca, zmięty w' Dy 
rekeji tramaju, jadąc autobusem tramwajo­
wym ul W arszawską w kierunku Alen 29-go 
Listopada, potrącił przejeżdżającego wozem 
|i dnokomiym Jacentego M.ziaka z Lęgu, pow. 
Kraków. Miziak wypadł z wozu, doznając lek­
kich obrażeń. Minc wypadku ponosi '-Miziak, 
który jrchał lewą, stromi, ulicy. — .Józef Ka­
sprzak, kierowca samochodu ciężarowego, ja­
dąc ul. Bronowicką, potrącił jadących na jed­
nym rowerze dwóch chłopców, z których T a­
deusz Kodynowski odnió ,1 lekkie obrażenia 
o elesne, a, Ant. Stypula ciężkie'i został prze­
wieziony do szpitala św. Lazarfca. Samochód 
unieruchomiono^ kierowcy odebrano prawo na 
prowadzenie pojazdów mechanicznych.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. Oneg- 
daj wieczorem obok mostu kolejowego przy 
ill. Krakowskiej w Tarnowie znaleziono zwło­
ki kobiety, przejechanej przez pociąg, wieku 
ókolo 23 lat. Przeprowadzone dochodzenia wy 
kazali-, żc zachodzi tu nieszczęśliwy wypadek. 
Identyczności zwłok dotychczas nie zdołano 
ustalić.

ARFSZTOMLANO: Kwiecień Annę (lat 1S), 
7,a kradzież sukienki, Zdunka Sebnstjana (lat. 
40) za, usil-owaną. kradzież pacz.ki kawy war­
tości 500 zł., Pulchnego Franciszka (lat 23) za 
współudział w kradzieży skór, Sabuidę Ileury-

f U a ry  Ł ieĘk.ę) .
T. l w y  p o c i s k 1'.

ka (lat 2 7 ) ,  Żelaznego Stanisława (lat 2 6 ) ,  Ln- 
baeza Stanisława (lat mii) i Srokę .'Antoniego 
(lat 29)<j 7,a włamanie do wagonu kolejowego 
obok mostu przy ul. Mkirszawskiej.

POŻARY. W Jaślanach pow. Wadowice 
pożar zniszczył‘ zabudowania dworskie Ju sty ­
ny GrabowYzowej, wyr/.ądzając sz.kodę na 2 2  
tysiące zh Zachodzi podejrzenie zbrodniczego 
podpalenia. — Od uderzenia pioruna spłonął 
dom w Łazach Dcmbowieckich w pow. jasiel­
skim, własność Marcina MisiolKa. 'Straty wy­
noszą, około 3 0 0 0  zł

SZKOLNE OBUMTE fanie i dobre poleca 
W. Kanera, Kraków, Sławkowska 24.

REPER TU A R  TEA TR U  SŁOW ACKIEGO.
S o b o t a : ;  „Z ió iko" .
N ied z ie lą :  . .W ese le  F o u s i a " .
P o n ie d z ia łe k :  .J łz tuba ," .

R EPERTU A R K !N ()T E \ FRÓW.
W A N D A :  ,.On a lb o  j a “  ( H a r r c  PeeB.
S Z T U K A :  „ T y l k o  ty  A
Ś M T A 7 0 W I D :  . .D y n a i i J Ć .
A P O L L O : „ F r a  B iavd*o“ .
U C IE C H A :  .. \ f v v k a  m ó w i" .
B A G A T E L A :  „ K ro i  m o d y "
Ś W I T :  P o d w ó j n y  p r o g ra m :

II. „ T a je n ia ic ą .  czauncgo  w ą w o z u '1.
M 'A R SZA M , A ; „Młodość, n i  r o z d r o ż u "  (.- po 

mie-tn ika pic tnas to icoG ic j) .  T o n  Y a n  1 v c k ,  W. 
Zi ller .

C O R S O ;  I. „ Z ło to  p u s t y n i '1. II. , . \ t v y z lo d z ie j  
z D a m a s z k u " .

Z T E A T R U  M. IM. J .  S Ł O W A C K I E G O .  DzG
w ie c z o re m  p o  raz  o s t a tn i  w b ie i i i e y m  se zo n ie  
u k a ż e  się w o b sa d z ie  p rom je row i- j  ś w ie t n a  k o ­
m e d ia  C o o ln s1*  / / P ó l k o 11. J u ™  n a  p r z e d  i s ta ln ie m  
p r z e d s t a w ie n iu  sj jgcnu F o n s i a "  R . K u s i .
kow K kiego . k u u a  t o  p r ż t w a b a w a  krirtoojbwi!* 
była w ie lo l  rolnic- p r z e d m io te m  g o r ą c e g o  a p l a u z u  
nasze,i pub l iczn o śc i .  N a  z a k o ń c z e ń ,o  se zonu  
*580/8.1 r .  p o w t ó r z o n ą  z o s t a n i e  wJ.uk.a K . Ł ę c z y c ­
k i e g o  . .S z tu h a A  m a ją c a  za  spiią, długi e & g  rgrerh . .  
n y c h  s u k c e s ó w  na n a s z e j  sccni  \

R E Z E R W O W A N I E  łW ILJS C , N A  S E Z O N  
1931 32 R . w t u t r z e  jn. im . J .  ś i o w a a k i s g n  m k n ­
ie r a n i a ć  m o ż n a  codziennie? w g o d z .  od 1 0 - 2  5 
(1— 8 w sc k ro ta t - a e ic ,  t e a t r u  m i .egg ipgo .  U p r a ^ r a  
się r ó w n o c z o ś m h  p o s i a d a c z y  m i% .e  rc^z.rrwowa- 
n y d i  w  se zo n ie  u b ie g ły m ,  a  n rk g ra j ry o h  za t r / .y .  
n;.uć j e  n,a s o - " n  na jb l iż sz y ,  o w cz- .an io js /e  zgi  - 
szc.nic. ce lem  u n i k n i ę c i a  z.mia-n.

Z  T E A T R U  „ B A G A T E L A “ . D.ziś w  s o b o tę  
w p r o w a d z a  t e a t r  B a g a t e l a "  P  ’ ..iTjącą n o w o ś ć ,  a 
m iano iy icu  rew  j ą  o b o k  fil m g  hwjhtftrb. l \o n d : i« a -  
c ja  t a k a  z n a n a  we w s z y s tk i c h  wi-slkieb m ia s ta c h ,  
z y s k a  z p e w n o ś c ią  u z n a n ie  p u o lh . ’ nośni, lo m b a r ­
dzie!  W  „ B a g a t e l a "  wyj E c h  k o s z t ó w  ii a-
k io j ; - im prozy ,  p o z o s t a w i a  n iepodw yżs / .m io ,  k in o w e  
ceny  w s tę p u .  N a  e k r a n i e  u k a ż e  sue j e d e n  ze  zna  
kom its tzych  f i lm ó w  n ie m y c h  z nwrw.sziw/.ędną i lu­
s t r a c j ą  m uzyczn i) .  W  rew j i  żaś  u d z i a ł  h lo rą :  z n a ­
n y  k o m ik  \ n t o n i  K a c z o ro w s k i ,  a t y s t a  T e a t r u  
N a r o d o w o g o  z M kw szan  y M s ig m n w ,v ?k i ,  a i f y s t k a  
o p c y  lw o w s k ie j  -Marja S zc z ę s n a ,  z n a n a  a r t y s t k a  
r e w jo w a  J a n i n a  B o h u s z o w n a  i p i n r j u r a r i f t d n ?  
c y t a t o r  A A a s i rw  ski. O odz łenn ig  t r z y  przedst. iw ie .  
r.ia: o godz .  5, 7,15 i 0.20.

M I E J S K A  S Z K O Ł A  G O S P O Q A R S T M 'A  
MOW.EGO. W  d n iu  81 b. m . i t w a to ś n ia  
iiimędzy g o d z ,  0 a  P! o d b ę d ą  si'- w p is y  do  
skie.j k ij.lv G ospodars tw .*  Demoweg''*. w 
eelar j i  S z k o ły  p r z y  ul ,M irjffi Ł. 34.

Z ZEMSTY ZA ODMoMUENlH JAŁMUŻNY — 
PODPALIŁ DOM.

W Slupem kolo Tarnowa pożar zniszczył 
z.abiu lowai ra  Jana Tan-czara. wyrzą-dzajać szko 
dy n a  4 .0 0 0  zł. Pożar podłożył 18-lcfni włóczę­
ga nieznanego naraz:e nazwiska, który z.a od 
mówienie jałmużny zemści! się podpaleniem.

znow u na porząd k u  dziennym .
M'c czwartek 27-go odbyło się w magistra­

li o w sali radzieckiej nieoficjalne posiedzenie 
połączonych sekcyj Tymczasowej Rady miej­
skiej, na którcm wiceprez. Duch referował spra 
we gospodarki miejskich zakładów użyteczno­
ści publicznej. Stwierdził on, że naczelnicy tych 
zakładów a częściowo i perscnal kierowniczy 
pokarają olbrzymie taintjcmy i honorarja bilan­
sowe, sięgające kwoty ckoto 1 nJljcna zl. rocz­
nie nie licząc naturalnie bardzo wysokich po­
borów przywiązanych do kierowniczych stano­
wisk w Instytucjach miejskich

Na jednam znowu z poprzednich posiedzeń 
połączonych Sekcyj Rady, poruszana była kwc- 
stja gospodarki w rzeźni miejskiej. Doszło do 
tego, że ubój w rzeźni dostał się w ręce ży­
dów; ci przy nadmiernie wysokich cenach
tylko Część mięsa t, j niekosz.erno oddawali na 
sprzedaż, rzeźnikom chrześcijańskim, którzy
wskutek tego byli zmuszeni zaopatrywać się 
w mięso z rzeźni w Piaskach MBclkieh i inn.ieh
rzeźni okolicznych, uchylających się często,
ocl kontroli weterynaryjnej. Już od dłuższego

czasu do •województwa napływały skargi na 
niewłaściwą gospodarkę w rzeźni miejskiej, na 
skutek czego wszczęto dochodzenia, których 
rezultatem b jiy  dochodzenia dyscyplinarne 
tprzec’w kierownikowi rzeźni p. Albrechtowi i 
zawieszenie go w urzędowaniu. Narazie ikia- 
rowmictwo rzeź-ni objął weterynarz miejski p. 
Żukowski. Mrybrano specjalną Komisję, która 
przez dzień wc7,orajszy badała zarzuty poczy­
nione p. Albrechtowi.

żaz.naczyć należy, że na .posiedzeniach Ra­
dy miejskiej z przed nominacji obecnej Rady 
Tymczasowej; interpelowano niejednokrotnie 
Frerzydjum miasta w sprawie wysokich, dodat­
ków technicznych i różnego rodzaju tantjem 
przyznawanych i wypłacanych iprzez zarząd, 
miasta kierowniczym siłom w zakładach miej­
skich. Tłumaczono się wówczas, że wstrzyma­
nie dodatków technicznych oersonalowi facho­
wemu przyniesie ten skutek, że ludzie d  opu­
szczą stanowiska miejskie i prze idą do przed­
siębiorstw prywatnych, na znacznie intratnie]- 
sze posterunki pracy niż w etacie gminnym.

DO-
b, jj 
4-..-1- 
hin-

Nowa kadencja rozpoczyna się dnia 14-go 
września rozprawą przeciw Szymonom Monte­
rowi oskarżonemu o zdradę główną z § 58 uk. 
Dnia 15 września odbędzie się roz.prawa prze­
ciw Dr. Racheli Berkowiczównej również o zdra 
dę główną. Następnie na czterodniowej rozpra­
wie rozpatrywana będzie sprawa Mieczysława 
Kochanka por, rezerwowego, który na Olszy 
zamordował swoją żonę. Dnia 21 odbędzie się 
rozprawa przeciw Stanisławowi Ziętkowi o usi- 
lowane morderstwo popełnione na żonie przez

poderż.nięcie jej gardła brzytwą. Następnego 
dnia stanie iprzed orzysiegłwmł Stanisław Bu. 
jas oskarżony o zdradę główną z § 58.

N a dni 23, 24, 25 i 26 września rozpisana 
została sensacyjna rozprawa przeciw Janów: 
Ręczmieniowi o zamoi dowaiue reemigrant* 
z Ameryki J. Ginalskiego. Morderstwa dokonaj 
Ręczmiam koło cmentarza rakowickiego. Wre­
szcie 28 i 29 odbędzie sie rozprawa o zdrady 
glowną przeciw Mojżeszowi Pro terów’.

ŚMIERĆ W SPRZECZCE.
MT czasie s.przec.7,ki na tle porachunków oso 

h s ty rh  w Myślachowicach pow. Chrzanów, ro­
botnik * ,la,n Kurek wystrzałem z rewolweru 
zranił ciężko w br/.uch znanego awartfotirrika, 
karanego już wielckrotnie więzieniom, Mlady- 
slawa Py tla, który n a  skutek odniesionej r a n y  
zmarł. Kurka aresztowano i odstawiono do d js  
pozycji władz sądowych.

-X -

Wpisy na rok akademicki 193132
rozpoczynają się w Uniwersytecie Jagielloń­

skim w dniu 15. września i potrwają do 30 wrze 
snia włącznie, 7, wyjątkiem niedziel. lYyklady 
rozpop./.ną się w dniu 1-go paźdz;crnika. Bliż­
sze szczegóły w ogłoszeniach na Uniwersytecie.

Nowy haracz na wjeżdżające do miasta

Otrzymujejny następujące uwagi:
Magistrat krakowski nalo-żył na furmanić 

przyjeżdżające do Krakowa nowy, dotkhwy

'Wyspiański był cały jak jakiś instrument 
najczulszy, który dźwięczni — resonansem od­
powiadając na wszystko z zewnątrz.

Tak samo podświadomie nerwami, wyczuwał 
•wartość moralną iludzi — i trudno go brio zmy­
lić.

Zupełnie otwarcie nic ohciał widywać nie­
których ludzi i nie zwracają© zupełnie uwagi jja 
m aterjalną stTonę syluacji, lekceważył najbn- 
gattszych i na najwy żsaych stanów iskarh ludzi, 
gdy nual niskie pojęcie o ich etyge.,

tefł człoiw-ipilr-krynsztaL nie zuciszący żadnych 
kc>mprom;sów, ani ze sol ą, ani z życiem.

Godzina była przedpołudniowa, dzień jesien­
ny listopadowy, szeleszczący na, plantach liść 
mi. W Ranato,rjum iprzy uflic.y Bininiradzkiogo 
l°żaia po 'Operacji moja ciotka i dlatego tam 
byłam w chwilach, kiedy po korytarzach prze­
suwały sio ciernie sylwetki smufnyNh panów — 
przyjaciół poety.

Przymrozek chwycił już kleszczem o.-latnic 
gieorgiń korony i potrzepał im z głów płatki.

Ksiądz. Pawelsiki .pochylił się nad umierają­
cym — wszyscy odeszli, hy na korytarzu ipreo- 
czekać ostatnią spowiedź poejy.

Pan Chmiel, Nowotny chodzili na palcach 
po chłodnem linoleum korytarza.

Feldman 'patrzał przez okno w szarość dii a 
listopadowego.

Pani Stankiewiczowa. umęczona czuwaniom 
noonem, smuitnemi oczami zawisła na biało la ­
kierowanych drzwiach pokoju.

Po chwili w ciszy, w której ćbocni wyczu­
wali łomot swmich zbolałych serc — uslyszeh 
słowa mówione głośno, mocno, jak przysięga.

Pozdrowienie Anielskie, Najświętszej Pannic 
zawsze tak mile, obijało się o białe ściany, u-la- 
r ^ a ł o  pod sufit i_ trzepotało tam wysoko, jak

jpi&aik.

M 'y ,s p ia ń s k i  glojidn z u p c lm ie  s i l n y m  m ó w i ł  
„ Z d r o w a ś  M a r j o ,  k t ó r e  m u  w-idoez.nie z a  p o k u ­
tę. z m ó w i ć  k a / . a l  s p o w i e d n i k .

P o k l a i i i a l  s m  m i s t r z  p o l s k i e g o  s i e w a ,  r a z  
o s f a t i r  T e j ,  00

P r z e j a s n ą  ś w ie c i  g l o r y j ą  
! romieinnia. g w i a  '.rlolica
1 w luma h j<= ] w i p ż r c a

M arj i .

Ksiądz Paweł ki ntwcrzyl drami i poprosił, 
by w cszJi.

Myspimiski leżał c.ieho oczy nuał -jprzy.m- 
kiiiięte, — zapytano go, czy clicc widzieć żonę 
i dzieci —> oiłrzrkl:

„Nin —  żonę i dzieci m a m  w- sc m i1’.

Farą godzin było eiszw Kolo loża. umierają­
cego snuli sio lufcie także cisi i skupieni, -wie­
dzący , że wobec nich gaśnie p ochodnia szczero 
złota, nad którą Bóg zawiesił Irne 7, płomieni 
■swojego* natebn'icn'a.

Kiedy zac/.elo sie mro-czyr. zażądał M spiań- 
3 k i światła. Pokoj o b la ła  luna elektryczncści.

Słabo popritfdf o kiclLzek ‘szampana.
Boda.nn niw — po.tęow dano tlen. Swobodniej­

szy oddech poj-uszył mu piersi.
Uslacil na łóżku.
Ro oliooiiyr.h wodził óą-zató* sniutincmi, jak­

by prosząc- ratunku.
7:śc-zid ciężko oddechać.
Pan ( Inniol ot,(xv/.yi gn raniienicni i podtrzy- 

mywał. Dr Nowotny przy.hliżył <-ię 7. tlenem. 
Lecz M'yis|piaóski porniw.ył glnwą przecząco. 
Nic chciał już przedłużać agonji.

„Już LWżS — szepnął.
Opadł na .ooclmszki, przechylił głowę, west- j 

chnął parę razy i umarł. - t * I

W korytarza Domu 7Mrowia umilkły szepty 
i zaległa cisza.

Długo szeptano i ni< jedno kolano ugięło 
sie do pacierza za jego duszę.

I ja z moją siostrą uklękhśm y przy białych 
drzwjąoh i modlilyśmr się, a Babcia jrowiedzia- 
ła: Ałowiek się wyzwolił, a zamknęła się je­
dna karra. hwtorji ipolskiej".

Po-tem w krypcie u OO. Djarów pod kościo­
łem widziałam G-o w trumnie, alo z daleka, 
7‘ góry, bo nie można sie b\Io.d»>tloczyć.

Łuna c/Jeryslu świec bila w oczy.

Pogrzeb iście królc-woski — przecież, zrozu­
miały ezyinniki miejskie, że coś wielkiego stało 
się w Krakowi'* i urządziło miasto pogrzeb rze­
czywiści o 11 a d 7> w y cz a j 11 y .

Nikt. takiogo nic miał.

Na Skałce przy składaniu do grobu niebyło 
żadnych mów. trlko  taka majestatyczna cisza.

Delegacje za, delegacjami składały wieńce. 
Słychać było ty 1 ko szelest liści laurowych 
i szarf, które na kamiennych płytach ipnsadzki 
kladly się jak strumienie srebrne, aż zmiosza-nc 
r sobą, zmieniły się w Styx nieśmiertelnej pa­
mięci.

Zginęła pod wieńcami trumna i stało się 
wzgórze laurów, na które jeszcze 7. córy nie­
bios

Rani płomiennolica 
Maryja, zorzą dziewica 
Złote róże sieje 
Z fartuszka rozwija

Maryja!

Michalina JanoszanJLu,

haracz, Dotychczas pobierano na rogatkach <xf 
wozu z jednym koniem opłatę 40 gr , od pary 
koni 80 groszy, oraz o ile furmanka wiozła ja­
kiś towar, który mial być sprzedamy na placu 
targowąym, pobierano postojowe w kwocie 50 
groszy. Obecnie haracz „postojowy" pobiera się 
od w'szystkicb furmanek wjeżdżających do mia­
sta nez względu na to czy przyjeżdżają na targ 
dla sprzedaży przywiezionego towaru, czy też 
w innych sprawach nawet bez zamiaru zatrzy­
mywania się w mieście, atho tylko dla załatwię, 
nia 'nnych zupełnio spraw (np. na kolej, po za. 
kupna do sklepów lub t. p.). Wynosi to łącznie 
zatem 90 groszy od jednego konia a 1.30 z?, 
od pary. Przeciwfco tym opłatom zaprotesto­
wali w akcyzie miejskiej mieszkańcy wsi pod­
krakowskich (Bieńczyee, Czyżyny i t. d.) przez 
swe zarządy gminne jednak, jak dotąd bezsku­
tecznie. Krzywdzący charakter tej opłaty ui< 
ulega wątpliwości. Jeżeli bowiem np. właści' 
ciel jednego z młynów podkrakowskich wysy­
ła na kolej do Krakowa furmankę z mąką d lf 
załadowania jej do wagonów, albo do piekarz^ 
i kupców, to oplata za (postój na placu targo­
wym. na którym furmanka ta  wogćle sie ni< 
zatrzymuje — n;e powinna być na nia nakłam 
dana. Samowolne nakładanie takiogo haraczii 
budzi zrozumiałe ro7,goryozenie. Wprawdzie 
akcyza zwalnia od tej opłaty na godzinę po­
bytu w mieście (jakkolwiel? m agistrat oznaczył 
3 godziny), to jednak jest zrozumiałem, ł«  
w wiokszośc.! wypadków nie jest’ możi;wem za­
łatwienie sprawy nawet, w c.iągu trzech godzirt 
a co dopiero mów;ć o jednej.

* ono---------

Wiadomości kościelne.
UROCZYSTOŚCI W  KOŚCIELE OO. 

AUGUST JANÓW.
W  ko8i:**e pud wezwstU-m św. Katarzyny 

(C . Augustgnćw na Kaz.iri- rzri przygada w nie- 
d/.olę 30 b. 1. d. oczna ur ózystcAć Najśw. Mar.ii 
ranny Foci-?1, nia połączon-i ?. odpustem zuptb 
iron '(Porr.junkulą). Odpust ten Porcjnnkuii no.t- 
jióez.yna się w wymicnionjTn kościele dziś, t. j. 
w sobotę w południe, a kończ,y się w niedzielę 
o północy; odpustu mogą dostąpić wszyscy wierni 
pod zyykłemi warunkami.

Nabożeństwa odprawi się w tym kościele jak 
następuje: w sobotę o godz. 6-tej Nieszpory, zaś 
w niedzielę Msze św.: o godz. 6 ranc, o godz. 
'7 prymairja, o godz. 8.30 śpiewana przed Cudow­
nym ' Obra7.cn) Matki Boskiej Pocieszenia, o godz. 
1Ó.B0 Suma z wystawieniem Najśw. -Sakramentu i 
kazaniem, o godz. 4 po południu Nieszpory 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu, kazaniem i 
procesją, oraz To Deum na zakończenie uroczy­
stości jubileuszowych z okazji lóOOletnri rocz- 
.ui-cy zgonu św. Augustyna, Biskupa i DoKtora 
Kośeioia św., poczcm zostanie udzielone błogo­
sławieństwo papieskie połączone z odpustom zu­
pełnym, ktÓTCgo dostąpić mogą wsayscy wierni 
pod zwyklmni warunkami.

Zgromadzenie OO. Augustjanów zaprasza jak 
najgoręcej wszystkich wiernych do ud/;ału w fiQ* 
mienionych nabożeństwach. 1

W KOŚCIELE BOŻEGO CIAŁA, w niedzielę 
dnia 30 sierpn‘a w czasie Mszy św. n godz, 9-tcj, 
edegra na skrzypcach szereg o tworów ruigijnycti 
p. W. Bossowski. przy oiglire  ■ p. K. JfajiatOw|c^,
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Postępy techniki.

Na wystawie radjowej w Berlinie znajduje się szereg eksponatów, świadczących o niebywa­
łych postępach techniki w tej dziedzinie. Zd jęcie przedstawia nowoczesny aparat odbiorczy, 

nazywany na wystawie „cudem11 techniki. 
m m — — s w m —    h m m i i u — . w

Koncesjonowanie przedsiębiorstw autobusowych

S & c i e  ś o s p o d m £ x e -

Budżet Funduszu Bezrobocia 
na wrzesień.

4 i pół miljona złotych na zasiłki.
Na odbytem w dniu 27 b. m. posiedzeniu 

komisji budżetowej Funduszu Bezrobocia usta­
lono preliminarz budżetowy tej instytucji na m. 
■wrzesień b. r.

Preliminarz tan .przewiduje m. in. po stronie 
wydatków: na zasiłki ustawowe dla bezrobot­
nych robotników kwotę 4.536.000 zł., na ich 
przejazdy 4.100 zł., na wynagrodzenia dla in- 
stytucyj zastępczych 250.000 zł. i t. d. P> 
stronie dochodów preliminarz przewiduje wpły­
wy ze składek od zakładów pracy za zatrud­
nionych robotników w kwocie 2.300.000 zł., 
oraz ustawową SO-iproeenitJwą dopłatę ze skar­
bu państwa w kwocie 1.150.000 zł.

Przy ustalaniu kwoty na zasiłki ustawowe 
dla bezrobotnych przyjęto .podstawę, iż w m. 
wrześniu uprawnionych do pobierania zasdkó-w. 
ustawowych będzie około 60.000 bezrobotnych.

W pierwszem półroczu r. b. ogłoszono 
w Polsce 376 upad łośc i

Na podstawie tymczasowych otl'c?eń G. U-
ogłoszos o w Polsce w czerwcu b. r. 67 u- 

padłości, gdy w styczniu 67. lutym i marcu 
po 59. kwietniu i maju po 62 upadłości. Cyfra 
upadłości w pierwszem półroczu b. r. wynosiła 
376. wobec 824 w całym roku 1930, a 516 
w 1929 r. 17-czha upadłości w cz-rwcu w posz­
czególnych województwach przedstawiała się 
następująco: woj. centralne — 40. wschodnie 
3, poznańskie i pomorskie 17. siąskic 3. połu­
dniowe 4.

Z ogólnej cyfry upadłości 67, przypada na 
firmy przemysłowe 25. handlowe 40 inne 2. 
Upadłości według poszczególnych typów spó­
łek orzedstawialy się w czerwcu następująco: 
spółki akćyjim 4, z ograniczoną odpowiedzialno 
ścią 13. spółdzielnie 2. spółki fi-rmowe i ko­
ma dytewe 9. firmy pojedyncze 39.

Zastrzeżenia przemysłu włókienniczego
przeciw rządowym projektom wałki 

z bezrobociem.
Projekty rządu w sprawie walki z bezrobo­

ciem przez zmniejszenie ilości godzin pracy, 
wywołały na terenie łódzkiego przemysłu włó­
kienniczego dość duże zastrzeżenia. Skrócenie 
cza«u pracy w całym szeregu gałęzi produkcji 
włókienniczej wywołać musi, według opinji 
sfer kierowniczych lej dziedziny produkcji, po­
ważne trudneśc: techniczne. Wytwórczość
w przemyśle włókienniczym rozłożona- jest na 
pewną określoną ilość jednostek czasu i ro­
botników. * Ta kalkulacja przez zmniejszenie 
ilości godzin pracy zostanie przekreślona, tem- 
ba~dziej. w tych zakładach produkcji włókien­
niczej. które zp względu na charakter swych 
zamówień i instalacje techniczne, wymagają bez 
względnej ciągłości pracy.

Zmniejszenie wreszcie ilości godzin piacy 
uderzy w te gałęz.ie wytwórczości włókienni­
czej. które nastawione są w- przeważającej mie­
rze t-_a ekspert zagraniczny. Tak np. przemysł 
konfekcyjny, który ostatnio znaczne ilości 
sw rch wyrobów wywozi do Anglji, musiałby 
■orzestowiać swą produkcję i przystosowywać 
ją do terminowych zamówień eksporterów an­
gielskich. Sfery przemysłowe uważają, że bar­
dziej racjcffialnem byłoby raczej zwiększenie 
ilości zatrudnionych, przy jerlnoczesnem zmniej 
ezeaiu ilości dni pracy w tygodniu.

Wz os t  protestów wekslowych.
Główny Urząd Statystyczny stwierdza, że 

w Jipcu b. r. zaprotestowano w Polsce ogółem 
444.7 tys. sztuk weksli na sumę 109.6 milj. zł.,
wobec 418.6 tys. sztuk wartości 99.5 milj, zł. 
w- czerwcu rb„ a 460,8 tys. sztuk na sumę 
108,5 milj. zł. w lipcu 1930 r.

Protesty weksli w poszczególnych woje­
wództwach wyważały się w lipcu w cyfrach 
następujących (pierwsza cyfra oznacza ilość 
weksli w tysiącach sztuk, druga — wartość 
w  milj zł.): W arszawa 83.7 — 25.8. woj. war­
szawskie 28.8 — 5.8, woj. łódzkie 58.4 — 14.4, 
w -tern Łódź 33.2 — 9.2. woj. kieleckie 51.6 —
9.0. lubelskie 30.3 — 6.6, białostockie 23.8 —
4.0. wileńskie 15.0 — 2.8, w tern Wilno 10.5 —
2.1. woj. nowogrodzkie 8.3 — 1.8. poleskic
11.0 — 1.6, wołyńskie 18.5 — 3.0, poznańskie 
23.4 — 9.1, w tern Poznań 8.8 — 4.3, pomor­
skie 9.8 — 3.3, śląskie 14.3 — 4.6, w- tern 
Katowice 4.1 — 1.8. woj. krakowskie 28.4 —
7.5. woj. lwowskie 24.1 — 6.6. w tem Lwów 
110 — 3.9, woj. stanisławowskie 9.0 — 0.7, 
tarnopolskie 6.3 — 1,2.

W pierwszych siedmiu miesiącach r. b. 
zaprotestowano w Polsce weksli na ogólną su- 
Ijię 791,300.000 zł., z czego w milfonąch zł.: 
w styczniu 125.5, lutym 118.2, marcu 121.1, 
kwietniu 110.6, maju 106.8, czerwcu 99.5 oraz 
lipcu 109.6.

Projekt ustawy o koncesjonowaniu przed­
siębiorstw autobusowych, opracowany przez mi 
nisterstwo robót .publicznych, komunikacji, oraz 
.poczt i telegrafów, • (przewiduje wprowadzenie 
koncesyj na eksploatację linij autobusowych 
na przeciąg niemniej, niż 10-ciu lat. Według 
tego projektu, koncesjonarjusze musieliby zo­
bowiązać się do konserwowania dróg i budo­
wania nowych, przyczem w pierwszym rzędzie 
koncesje udzielane byłyby samorządom.

Udzielanie koncesyj na linje autobusowe 
powierzone byłoby specjalnym komisjom woje­
wódzkim, złożonym z przedstawicieli wojewódz 
twa z działu administracji robót publicznych, 
sejmiku względnie wydziału powiatowego, .mi­
nisterstwa ipoczt i telegrafów. Traby przemysło­
wo-handlowej; oraz ewentualnie przedsięhior-

nych Głównego Urzędu etatystycznego, wkła­
dy oszczędnościowe w Pocztowej Kasie Osz­
czędności s p a d ł y  z  304.445 tys. z ł  na 30 c z g t - 
wca d o  286.421 tys. zł. na 21 lipca r. b., czyli 
o 5.9 proc.; również w-kłady na rachunkach 
bieżących i czekowych w PKO. obniżyły się 
ze 174.816 tys. zł na 167.020 tys. zł. W 376 
komunalnych kasach oszczędności stan wkła­
dów oszczędnościowych wynosił na dzień 31 
lipca 540.098 tys. zł., -wobec 562.851 tys. zł. 
na 30 czerwca, co oznacza spadek o 4 proc.; 
lokaty inst.ytucyj finansowych obniżyły się 
z 44.323 tys. na 44.095 tys. zł., w kłady na 
rachunkach bieżących, czekowych i żyrowych 
z 51.532 tys. na 47.630 tys. zł.

W dwóch kasach niekomunalnych wkłady 
na książeczkach oszczędnościowych wyrażały 
się na. 31 lipca cyfrą 40.741 tys. zł. (na 30-go 
czerwca 44.113 tys.), czyli spadły o 7.6 proc., 
wkłady inst.ytucyj finansowych wynosiły 6.027 
tys. (w czerwcu 6.085 tys.), wkłady na rachun­
kach bieżących 70 tys: (67 tys.) złotych.

Ulgi dla imigrantów do Brazyłji zniesione.
Wobec akcji oszczędnościowej rządu prowi­

zorycznego Brazyłji, departament zaludnienia, 
któremu podlegają wszystkie sprawy, w dzie­
dzinie imigracji i kolonizacji, zniósł ostatnio 
wolne przejazdy na okrętach i kolejach brazy­
lijskich dla imigrantów udających się do róż­
nych stanów Brazyłji. Zarządzenie to dotyczy 
wszystkich imigrantów bez wyjątku i odnosi 
się również do imigrantów polskich i ich ro­
dzin, którzy dotychczas zawsze korzystali ipo 
przyjeździe do Brazyłji z darmowych przejaz­
dów do miejsca przeznaczenia.

Ceny zboża bez zmian.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 

w dniu 28 b. m. następujące ceny:
Pszenica dworska czerwona nowa stand. 25— 

25,50. biała nowa 24,50—25, wschodnio małopol­
ska 24—24.50, żyto dworskie stand, nowe 23,50- 
24. targowe istand. nowe 23—23.50,. owies dworski 
stand, nony 23—23.50. targowy stand, nowy 
21.50—22, jęczmień na krupy stand, nowy 18—19. 
makuchy z orzecha ziemnego 56% 31 50—32.50, 
rzepak zimowy z workiem 25—26. mak niebieski 
z workiem 75—80. szary z workiem ’.0—75. mąka 
pszenna okr. Krak. grysikowa 47 -49. 45% -jó_. 
48, mąka żytnia okr. Krak. 65 % 38—38."), mąk.a 
żytnia okr. Poznań. 65% 38—38,50, razówka żyt­
nia 32—33, graham pszenny 34—35, pęcak chłop­
ski z workiem 28-—29, siekanka jęczmienna 
chłopska 29—30 zł.

Tendencja spokojna — dowczy śrtdma-

ców autobusowych.
Wobec tego, że poszczególne przedsiębior­

stwa autobusowe nie będą w stanie z powodu 
braku kapitałów utrzymać samych lin i j, które 
eksploatowało dotychczas po kilka lub Kilka­
naście przedsiębiorstw, a jednocześnie dopełnić 
warunków koncesji, dotyczących konserwacji 
i budowy dróg — mogłyby ong uzyskać kon­
cesje jedynie po utworzeniu konsorcjum, roz­
porządzającego -wspólnym kapitałem połączo­
nych przedsiębiorstw.

W sprawie koncesyj autobusowych zainte­
resowane jest' również ministerstwo poczt i te­
legrafów, które zamierza wprowadzić przewóz 
Mstów i przesyłek autobusami, przez co uzyska­
łoby duże usprawnienie aparatu pocztowego.

 O---

1 13,83, 172.57; Holandja 359.95, 360.85, 359.03; 
Londyn 45.38, 43.49. 43.27; Nowy Jork telegra 
ficznie 8.92, 8.94. 8.50; Paryż 34,§9tŁ 35.08, 34,91; 
Praga 26,43%, 26,50, 26.37: Szwajcaria 173.78,
174.21. 173.35: Wiedeń 125.41, 135,72, 125.10: Wło 
ejiy 46.70c 46.82, 46,58. ■

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 112 — Lilpop 14.25.

Berlin. 28 sierpnia. Komisarz spraw zagra­
nicznych Litwinow udzielił dziś przedstawicie­
lom prasy niemieckiej i zagranicznej wywiadu I 
w sprawie rokowań polsko-sowieckich, doty- ' 
czących zawarcia paktu o nieagresji.

Litwinow podkreślił, że zbyteczna jest wo- 
góle wszelka polemika prasowa na ten temat, 
ponieważ rokowania podobne

ani nie były, ani też nie są prowadzone,

co powtórnie podkreślała tak prasa, jakoteż 
sowiecka agencja telegraficzna, a co obecnie 
i on z całym naciskiem stwierdza.

Następnie przeszedł Litwinow do scharak­
teryzowania faktycznego stanu rokowań pol­
sko-sowieckich. Zaznaczył, że w sierpniu 1926 
roku rząd sowiecki zaproponował rządowi pol­
skiemu zawarcie

paktu o nieagresji,
którego zawarcie nie doszło do skutku, ponie- 
waż rząd polski postawił warunki nie do przy­
jęcia. Rokowania zostały z e r w a n e  w roku 
1927 i od tego czasu

nie były wznawiane.
Okoliczność, że poseł polski w Moskwie 

Patek przed paru dniami wuęczył rządowi so- 1 
wieckiemu dokument,

nie ma także związku z podjęciem 
rokowań,

gdyż, jak sam Patek oświadczył — miało to 
na celu ujęcie w całokształt wyników roko­
wań z lat 1926/27. Z okazji tej Litwinow pod­
kreślił, że stosunki polsko-sowieckie nie były

Pożyczki: 5% konwersyjna 44.25 — 7% star 
bilizacyjna 68—71 — 10% kolejowa- 106.56 — 8%

I Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. -94 — 7% Lj 
. sty Zastawne Banku Gosp. Kraj. 83,25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 28 sierpnia. Paryż 20.1444, Londyn 

24.96%. Nowy Jork 5.13,75, Belgja 71.65, Włochy 
26.88, Hiszpanja 46,50, Holandja 207.50, Berlin 
121.80. Wiedeń 72.20, Sztokholm 187,52%., Oslo 
137.45, Kopenhaga 137.40, Sofja 3.72, Praga 15.21. 
Warszawra 57.55, Budapeszt 90.'}2%, Bialogród
9.06, Ateny 6.65, Konstantynopol 2.43%, Buka 
reszt 3.05%, Heisingfors 12.95, Buenos Aire#
145,00.

Programy siacyj radiowych.
Niedziela 30 sierpuia.

Kraków (312,8) G. 10,15 Nabożeństwo z Ka 
towic; 11.35 Odczyt misyjny z Warszawy;. 11,58 
Sygnał czasu, hejnał; 12.10 Koncert popularny, 
13.IG Komunikat meteorologiczny; 13 20 Muzyka 
z Warszawy; 13,40 Odczyt; 14 Pieśni; 14 10 Od 
czyt; 14:25 Pieśni; 14,35 Odczyt pt.- ..Życie pa 
rodjiA wygłosi p. M. Rusinek; 14,50 Pieśni z Wa> 
szawy; 15 Dr St. Swiba: ..0 higjenie psa domu 
\vego“; 15,20 Muzyka; 15.30 Odczyt; 15,50 Mu 
zyka; 1 Dr W. Ploski: ..Kronika rolnicza1': 16.25 
Audycja żołnierska; 17,05 Program dba- dzieci:
17.35 Komunikat „Z przed stu lat“- 17,40 Kon­
cert popularny; 19 Rozmaitości; 19.20 Transmisja 
z Warszawy; 22,25 Program na • Jzień następny, 
22,30 Recital wiolonczelowy; 23 Muzyka lekka i 
taneczna.

Warszawa (1411,8). G. 10,15 Nabożeństwo z Ka. 
towic; 11,35 Odczyt misyjny; 11,58 Sygnał czasu, 
hejnał krakowski; 12.05 Program ra dzień bieżą 
cy; 12,10 Koncert popularny w wykonaniu Orkie­
stry P R. pod dyr. J. Oziniińskiego; 13,10 Pań­
stwowy Instytut Meteorologiczny; 13.20 Dalszy 
ciąg koncertu; 13,40 Odczyt; 14 Koncert; 14,10 
Odc-zyt pt.: „Życc na gwiazdach'1; 14.25 Koncert;
14.35 „Skrzynka pocztowa11; 14,56 Koncert; 15 
Odczyt pt.: „Życie na gwiazdach": 14.25 KtncerL 
cert; 15.30 „Aktualja-dialog11; 15.50 Koncert; 16 
,.Co słychać, o czem wiedzieć trzeba"; 16,25 Andy 
cja, żołnierska; 17.05 Program dla dzieci star- 
szych. „Co się dzieje na święcie"; 17,35 Komuni­
kat „Z przed stu lat11; 17.40 Koncert popularny 
orkiestry Tramwajów Miejskich; 19 Rozmaitości; 
19.20 Feljeton pt.: ..Dwudziestu kominiarzy i sto 
białych koni11; 19,40 Skrzynka pocztowa technicz­
na; 19.55 Państwowy Instytut Meteorologiczny, 
20 „Wiadomości przyjemne i pożyteczne11. 20.15 
Operetka dramatyczna „Carewicz" Fr. I.ebara: 
22 Feljeton pt.: „Obyczaje żniwne w Polsce11: 
22,15 Komunikat meteorologiczny; 22.25 Program 
na dzień następny; 22,30 Recital wiolonczelowy R. 
Wiłkomirskiego. Akomp. M. Wiłkomirska; 23' Mu 
zyka taneczna z kawiarni ..Gastronomia'1.

Katowice (408,7). G. 10.15 Nabożeństwo z ko 
ścioła Na.jśw. Marji Panny w Wielkich Piekarach 
na Śląsku; 13,40 Skrzynka pocztowa. Korespon­
dencję bieżącą omówi p. St. Steczkowski, 15.50 
Transmisja z Międzypaństwowych Zawodów Lek 
koatletycznych Panów Polska—Węgry 7. Królew­
skiej Huty; 17,40 Finałowe spotkania Międzypań­
stwowego Meczu Polska—Węgry.

Lwów (380,7). G. 14.35 Programowa skrzynka 
pocztowa. Korespondencję bieżącą omówi dy». 
Rozgłośni L-wowskiej, p. J. g. Pstry; 17,40 Kon­
cert zespołu mandolinistów „Hejnał11 pod dyr. p. 
A. Eplera, występ p. J, Zubika (tenor), akomp 
p. T, Seredyński; 19,40 „Śmiech w kułaku", reey- 
tat w wykonaniu p. R. Niewiarowicza; 23 Mu-' 
zyka lekka i taneczna z teatru Var;ete „Baga­
tela11 w wykonaniu orkiestry pod dyr. pp. L. 
Striksa i M. Hartenberga.

nigdy przedmiotem rokowań z państwem trze- 
ciem.

„Rząd sowiecki — mówił dalej Litwinow — 
pragnie zawrzeć pakt o nieagresji

ze wszystkiemi państwami,
z któremi utrzymuje stosunki i swego czasu 
uczynił odpowiednie kroki w tym kierunku. 
Jest jednak zdania, że pakty tego rodzaju nie 
mogą być uzależnione od

jakichkolwiek warunków.
Z szeregiem państw, jak np. z Niemcami, 

Rosja sowiecka zawarła podobne układy 
i w najbliższym czasie spodziewa się dojścia 
do skutku paktu z Francją, który nie natrafia 
na żadne trudności. Oazymy oczywiście do po­
prawy stosunków polsko-sowieckich — mó­
wił — jednak nie osiągnie się tego rozsiewa­
niem wiadomości o

nieistniejących rokowaniach.
Może to jedynie wywołać namiętną pole 

ntikę, czego właśnie należy unikać W inte­
resie stosunków polsko-sowieckich zostałem 
zmuszony do złożenia takiego oświadczenia".

Kończąc swój wywiad Litwinow zaznaczył, 
że Rosja sowiecka stale dąży do oczyszczenia 
atmosfery politycznej i do osiągnięcia uspoko 
jenia międzynarodowego i w tym celu zgodziła 
się na udział uj komisji europejskiej i spodzie­
wa się, że na nadchodzącej sesji komisja po 
ważnie zbada projekt sowiecki w sprawie /a 
warcia gospodarczego paktu o nieagresji.

 oqo---

Spadek wkładów w Kasach Oszczędności
Pierwszy raz od długiego czasu wkłady we 

wszystkich kasach oszczędności uległy w lip­
cu r. b. znaczniejszemu spadkowi. Według da-

Giełda krakowska.
Kraków 28 sierpnia. (PAT). Zieleniewski 11.75. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 28 sierpnia. Dolarv 8.92 %. 8.94%, 

8.90%. Dewizy: Belgja 124.50, 124.81. 121.19; Bu- 
kareszt 5.32, 5,33%. 5.30 %: Gdań-k 173.46,
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Ghandi wyjeżdża do Londynu.
Londyn 28 sierpnia, Wedle oficjalnej enun­

cjacji. rządu indyjskiego, między wicekrólem 
Indyj a tiandhim osiągnięte zosrało porozum'es- 
nie, w następstwie czego <1 and hi weźmie udział 
w konferencji „okrągłego stolu“. GanJln wy. 
jożdża do Londyniu jutro 29 sierpnia.

Hupnbsrg u Brueninya.
Kanclerz zabiega o złagodzenie stanowiska 

oporyefi.
Berlin, (ILAT). W czorajsza popołudniowa 

w k j%  przewodniczącego partji niemiceko-ina- 
rodowej Hugenberga u kanclerza Briininga 
trwała około 4 godziny. Obecni byli również 
przewodniczący partji centrowej prałat Kaas 
oraz poseł niemiccko-narodow y Quaatz. Z kół 
zbrżonycb do rządu donoszą, żc kanclerz 
w tlhiższcm przemówieniu rczw inął szczegóło­
wy program swej polityki, informując się o sta­
nowisku przedstawicieli partji niemięcko-naro- 
dowej. Przebieg, treść oraz wyniki tej rozmowy 
ujęte zesłały w fermę protokółu. Wczorajsza 
konferencja zdaniem kół politycznych nie ma 
nic wspólnego ?■ rzekomymi planami rekonstruk­
cji gahmctn Kanclerz Rriniii g zamierza wpły­
nąć na partję memiecko-narodową wr kierunku 
złagodzenia jej stanowiska opozycyjnego wo­
bec przyszłych planów rządu Rzeszy. O .stano­
wisku tem zadecyduje jednak dopiero kongres 
partii, który odbądzm s'ę z końcem wrześira 
w 8zczce:nie. i

Dżuma w Barcelonie i
Paryż, 2S sierpnia. Z Barcelony donoszą: 

W gminie Hcspifalct stwierdzono 5 wypadków 
dżumy, z, których 3 zakończyły się śmiercią.
Władze zarządziły i daleko idące środki ostroż­
ności, aby zapobiec rozszerzeniu się tej strasz­
nej zarazy.

K i n o t e  a t r

„ ś w i r
0d dn. 26 sierpnia 
DOM KATOLICKI
ul. Straszswskiego 18.

Wielki podwójny progran

„ Ż Y W Y  ‘ P O C I S K "
w roli (łównej Re«d H iw e *

który zwycięża w brawurowym 
wyścigu motocyklowym.

1 Wielkie wyścigi w Los Angelos.

"
i sensacyjno sportowy

I A J M I G A  
„CZARNEGO WĄWOZU"

w roli głównej Bob Custer
w n a j n o w s z y m  f i l m i e  

c o w b o y s k i m .

Początek przedstawień o godz. 6-tej i 8-mej w ieczorem , j

B ila n s  r e w o l ty  p o r tu g a ls k i  ej.
Paryż 28 siorp.u a. Z Lizbony donoszą, że. 

podczas środowej rewolty zostało ogółem 40 
osób zabitych i około 300 rannych. Wojska r/.ą 
dowo ujęły ponad 4U0 powstańców, a między 
nimi pułkownika Machado i dawnego ministra 
wojny Acevada. Główną przyczyną rówołty 
m inia-być zniżka poborów oficerskich. Nieza­
dowolenie oficerów pragnęli prso&iwnky dyk­

tatury wykorzystać do wywołania przewrotu 
w celu obalenia generała Carmooy.

RESZTKI POWSTAŃCÓW W ROZSYPCE.
L.zbona yJl’AT). Ostatnia grupa powsfań- 

ców skierowała się do Torros Yedras, ścigar,. 
przez oddziały rządowe. W pobliżu Torres Ve- 
dfras wzięto do niewoli grupę żołnierzy i osób 
cywilnych, liczącą około 200 ludzi.

12-rciljardowy kredyt francuski dia Anglji,
Paryż. (I'\T ). Dzienniki donoszą, że przed 

stawciel skarbu W. Brytanji Leith Ross, ora* 
przedstawiciel Banku Angielskiego Siepman, 
prowadzą obecnie w Paryżu rokowań,a nad 
otwarciem nowych kredytów', przeznaczonych 
na konsolidację sytuacji finansowej Anglii 
Wysokość 1 warunki pożyczki są jeszcze niezn* 
ne Wiadoiro tylko, że ma ona być dokonaną 
w formie emisji bonów na rynkach nowojor­
skim i paryskim. Według ..Petit raripien1’ sprą 
;wa ta ma Kaś jeszcze przoćhmotcm dokładniej­
szych badań ze względu na Uszne zgłoszenia

o s t r z e ż e n i e .
Dla uniknięcia pomyłek podajemy do wiadomości naszych 

Szan. Odb i o r có w ,  że naszego znanego i wypróbowanego
p i e r w s z o r z ę d n e g o  f a b r y k a t u

blachy pocynkowane! „FENIKS"
nie należy zamienić z innemi fabrykatami firm konkurencyjnych 
o podobnie brzmiących markach.

ŚLĄSKI P R Z E T O  CYNKOWY 
S- A. PODLESIE-KOSTUCHNA

Z astęp stw a  l sk tad  kom isow y  
w Krakow ie.

Agencja żelazo metalowa
J f i K D B  B i t  L I G .  Kr u k ó w ,  P i l a r s ka  7.

W tea t rach  nadal zamieszanie.
W arszawa, 28. 8. (Tel. wl.) Sprawa teatral­

na w dalszym ciągu jest niezwykle aktualna. 
W teatrach miejskich panuje niezdecydowanie. 
Zostaną one zamknięte 1 września, a jak się 
potoczą. dniej wypadki, to będzio zależało od 
ułożeń a się sf.osunl ów między Związkiem Dy­
rektorów  a ZASPcm. Artyści Teatru Polskie­
go i Maełgo odbyli zebranie, na klórom uchwa­
lono utworzyć wspólny zespól, którego 25 pro­
cent zarobków' wpłacanoby do kasy ogólnej. 
tArtyści teatrów rewjowych „Morskie Oko“ 
i „'Wesoły Wieczor“ postanowili, r ó r  nież ulwo 
rzyć zestifii jednolity. „Morskie Oko“ ma po 
do hm zupełnie nie przerywać sezonu. Do dy­
rekcji zgłosiły się 92 osoby poza/wiązkowe 
z ofertami współpracy. WQui Pro Qno“ ma 
być uruchomione w ciągu września, po poko­
naniu pewnych trudności. Jak słychać, tworzyć 
się ma nowra odrębna organizacja związkowa 
artystów', dawnych członków ZASPu,4

100 milj. zł. deficytu za 4 miesiące.
Warszawa, 28. 8. '(Telef. wł.). Ogólni do­

chody skarbowe wynoszą w łipcu 192.792.01)0 
wo-bec 175.927.000 w czerwcu. W ydatki zaś
218.101.000 wobec 210.454.000 w czerwcu. 
W ciągu zatein pierwszych 4-racji miesięcy ro­
ku budżet owego dochody wj niosły, 797.273.000 
a wydatki 899.499.00i*. Deficyt za mies:ąc lipiec 
wynosi zatem 25.390-000/., zaś za pierwsze 4 
rńetćace roku budżetowego 1.02.220.000.

Konferencja emigrantów . . . . . . . .
Warszawa, 28. 8. (Tclcf. wł.). Z  inicjatywy 

komendanta U. O. W. .Kouowalca, odbyła się 
w Genewie konferencja emigrantów' ukraiń­
skich, w której uczestniczył także znany z wy­
stąpień antypolskich Fanejko. Dymisja rządu 
Mac Donalda wywołała wśród anty poL-klch 
ugrupowań ukraińskich konsternację

Nowy podział terytorjalny 
Kas Chorych.

Warszawa, 28. 8. (Tclef. wł.). Yjf piątek min. 
Hubicki zatwierdził nowy terytorjalny podział 
Kas Chorych. Liczi* okręgowych Kas; Chorych 
wynosi 57. /, ważniejy/.yyli z,mian należy wy­
mienić utworzenie samodzielnej Kasy w Czę­
stochowie, kt ira bi la włączona tytułem próby 
do Krasy sosnowieckiej. Zlikwidowano samo­
dzielno Kasy w Pabianicach i Piotrkowic, wrłą 
czając je do Lodzi. Teren projektor, anej Kasy 
lwowskiej -podzielono na, Gzy Kasy okręgowe 
Ew ów miasto i 5 pow iatów', Drohobycz, 4 po* 
w aty, Rawa. Kuska. 4 powiaty.

ZMłANA W KLUBIE' B B
Warszawa 28. 8. <jTV1ef. wl.). GzIwipL Klu­

bu B. B. jp&jf. Tomasz Morawski, nadesłał do 
kaiHśfta.rjr sejmowej zawia/iomlenie o swej re­
zygnacji z mandatu poselskiego. W liścfo pry* 
walnym przesianym do prez. Sławka, pos. Mo­
rawski ipodajo nowo motywy.. \ a  jego miejsce 
ncihodzt do Scjuu-u z listy B. B. inż. Gustaw 
Chmielewski zo Lwowa.

„INSTYTUT SDRA\V SPOŁECZNYCH1’,
W  uibiegly czwartek n.rlhylo się, wr War­

szawie kon.sfcytueyjiwt zebrańio rady zarzą­
dzającej instytiifu spraw społecznych, powoła­
nego do życia z ‘inicjały wy fp. ministra pra-cy 
i opieki społecznej. Na prezesa rady został po­
wołany p. Jastrzębski Wincenty, szef biura 
ekonomicznego prezydium rady ministrów, na 
wdseprezesa dr. Henryk WilczyjPki, fprc zes ra­
dy .1 (karskiej w ogółu o-,pa Astmo wwm związku 
kas chorych.

 ono----
3 MII IONY FRANCUZÓW ZA POLITYKĄ 

BR1AND V
Paryż, 27 sierpnia. Robotnicy i dawni ucze­

stnicy wojny z Bordeanx wręczyli Rria.ndowi 
„Złotą Księgę pokoiu’c, w której ponad 3 liuljo 
ny Francuzów podoisami swymi akceptuje jego 
ttftjLii] 1 ę pokojową.

o pożyczki do Francji ze strony Austrji, Wę­
gier, Grecji ; Niemiec.

Paryż, 28 sierpnia. Dzienniki poranne na­
wiązując do obecności przedstawiciela angiel­
skiego ministerstwa, skarbu i Ra.nku Angielskie­
go w Paryżu piszą, że chodzi o zaciągnięcie 
wielkiej pożyczki. „Echo de F a ris^  twierdzi, że 
nie chodzi o układ między bankami emisj jnemi 
Francji, Stanów Zjednoczonych i Anglji lecz 
o bezpośrednią urnowy między ministerstwami 
skarbu wymienionych państw. Porozumienie 
w sprawie udzielenia kredytu Angl.j' ma dziś 
jeszcze dojść do skutku. ..Jnurnal” donosi, że 
nowy kredyt dla Anglji n;a wynosić około 12 
ndljardów franków. ,.Excelsior” dowiaduj- się 
żo będzie to kredyt krótkoterminowy, który 
uzupełniony zosfamio drogą subskrypcji pu­
blicznej.

POŻYCZKI AMERYKAŃSKIE.
Nowy JorK. (PAT). Według wiadomości z» 

źródeł miarodajnych, omawiane nowe kredyty 
dla rządu W. Brytanji będą znaczniejsze od 
kredytów' z r. 1923. Prawdopodobnie zc strony 
Francji przyznane boda irównież kredyty tej sa- 
mej wysokości. Pożal em W. Brytanja ma za­
ciągnąć w' St. Zjednoczonych pożyczkę długo, 
le-minową, która według przypuszczeń ma być 
nienotowanej dotychczas wysokości,

Waszyngton. (PAT). Jak donosi tutejszy 
korespondent „N. Y. Times’c, prezydent Iłooyer 
usankcjonował udzielenie W. Brytanji kredytu 
w wysokoścł 4ft0 miljonów dolarów'.

Wojenne olany maryn?rk; szwedzkiej
w' rękach obcego mocarstwa.

Sztokholm. (PAT). Sprawa zniknięcia taj­
nych dokumentów z pokładu pancernika „Fyl- 
gia“ przybiera rozmiary wielkiego skandalu. 
Okazało się .przodewszystkiem. że zginęły do­
kumenty ważniejsze od tajnych mstrukcyj sy­
gnałowych, a mianowicie część i n s t r u k c y j  
taktycznych, kt/jre łącznie z drugą, ich częścią, 
która również w tajemniczy sposób zginęła 
przed trzema laty, stanowi niezmiernie ważny 
akt, dający zainteresowanemu obcemu mocam 
stwu możność dokładnego obziiajoirienia się 
z planami działania floty szwedzkiej na wypa­
dek wojny lub stanu wojennego. Śledztwo do- 
ty-chcza-- siła dało żadnych wyników.

Samolot pasażerski  spadł  w morze.
Londyn 28 sierpnia. W pobliżu Glouces^eł 

spadł wczoraj do Kody i uległ zniszczeniu 
wielki samolot pasażerski, na ktorego pokła­
dzie znajdowało się 3 lotników i 11 podróż* 
1'ych. Jeden z podróżnych, który pod:zas u*, 
padkii został ranny, utonął. Reszta podró> 
nych i załoga zdołała się utrzymać na powierz* 
chm morza i została wyratowana w dwie g«* 
dzhiy po katastrofie przez statek rybacki. Kaz 
taslrofa wyda-mda się w ten sposób, że piloi 
chciał aparat wyprowadzić z gęstej mgły i ob­
niżył się do tego stopnia, że wpadł do wody

N« nartach wodnych przez kanał 
La Mąfiche.

Londyn 28 sierpnia. Wczoraj po -południu
0 godz. 1C.20 przybył do Dovru pewien męż* 
czyzna mazwiskiem Karol Namiestnik, którj 
po raz pierwszy przebył kanał La Manche na 
nartach wodnych. Namiestnik wyruszył w po­
dróż z przylądka Gris-Nez o godz. 7.30 rano
1 po 8 godzinach 50 minutach dotarł do Dovru. 
N arty jego podobne są do długich was’ ich 
czółen, szczelnie zamkniętych, na których po­
suwa się pc powierzchni wrcdy w podobny 
sposób jak po śniegu.

■'■'■'i'* :j&l-

4-1*0 klasowa Szkoła powszeebna
w Krakowie, ul. 7/olska L. 1B

utrzymywana przez, Tow. Szkoły Lodowej, przyj­
muje wp i s y  tak do szkoły jak I Przedszkola. 
Ze względu pedagogicznych ograniczona liczba 
uczniów. Nadobowiązkowo nauka francuskiego, 

niemieckiego, oraz muzyki.

Manifest opozycyjny partji jracy.
Londyn, 28 sierpnia. Rada generalna Zwiaz 

ków zawodowych, komitet wykonawczy partji 
pracy i komisja parlamentarna partji pracy od­
były wczoraj wieczór wsnólue zgromadzenie, 
na które® uchwalono manifest następujący:

,,Organizacje robotnicze odrzucają wszel 
ką odpowiedzialność za rząd koalicyjny. 
Rząd ten usiłuje dokonać zupełnej zmiany 
polityki ttaroaowej nie dlatego, jżb.y źródła 
siły narodowe* nagle zmalały, lub, aby rząd 
nie mógł się troszczyć o bezrobotnych i nie 
był w stanie stworzyć równowagi budżeto­
wej. lecz przedewszystkiem dlatego, ponie­
waż interesowane sfery finansowe były 
zdania, że Anglja daje innym krajom zły  
przykład opodatkowując bogatych na rzecz 
biednycn.

Jest to zupełny odwrót od dotychczaso­
wej polityki narodowej. Gdyby dobra wola 
istniała, Anglja byłaby w sianie uporać się 
z najbliższemi trudnościami przez mobiliza­
cję wierzytelności zagranicznych, oraz przez 
zasuspendowanie funduszu służącego do 
spłat długów Obecny rząd musi być zatem 
zwalczany z całą stanowczością'’-

Zgromadzenie wzywa następnie wszyst-kls 
organizacje robotnicze do poczynienia (Przygo­
towań do nowych wyborów.

LORD CREWE MINISTREM WOJNY.
Londyn, _T siertpnia. Na wniosek rządu król 

mianował ministrem wojny dawnego ambasa­
dora angielskiego w Paryżu lorda Orewt Lord 
Crewe jest członkiem partjf liberalnej.

W listoaarizie nm  w y b o ry  w Anglji
Warszawa, 28. 8. (Tełef. wł.j. „Mornirog- 

posln donosi, że nowy gabinet angielski pos ta­
nu wił zwołać parlament na 8 września Rząd 
liczy się z opozycją Labour Party, ale jest prz® 
konany, że ją pokona. Nowe wybory rozpisane 
zostana prawdopodobnie w listopadzie.

PODPÓŻ B. KRÓLa  ALFONSA

Berlin, 'PAT). Do Norymberg! przybył wczo» 
raj b. król hiszpański Alfons XIII w towarzy­
stwie ks. Mirandy w drodze do OzecbosłowacjL

Dziś wielka premjera w kinoteatrze dźwiękowym
„WAIVDAU Sw. G ertrudy 5.

Rewelacyjna sensacja wielkiej klasy! Porywające areyazieło dźwiękowe tegorocznej produkcji. 
Przebojowy Flm niebezpiecznych przygód i niezwykłj'ch atrakcyj!

O V  A L B O  J A
Awanturniczy dramat życiowy pełen brawurowych wyczynów odwagi ł nieustraszonych 

popisów zręcznosei i bohaterstwa.
W gł. roli podwójnej, niedościgniony
H A R R Y  P E E L

który swą genialną grą w swym pierwszym dźwiękowcu święci niebywale triumfy.
Winnych rolach: OLIVIA FRED, HANS JUNKERMANK. Film kolosalnych wrateń i emocji. 

W  programie dodatki dżwiekowe.

Początek aeansów o g. 5, 7, 9’10, w niedzielę o c. 3 — Certv mieisc normalne.

11987282
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99t a  303“
Basza klaszcze w śniade dłonie. Ach... 

jakże przepiękny widok. Nie wiedziałem, 
że ta  odległa ściana jest ogromnym, srebr­
nym szalem, srebrną kurtyną. Rozchyliła 
sie i oto idą ku nam. a raczej płyną kro­
kiem tanecznym, cudne kobiety. Kwiaty, 
nie kobiety, ja się znam chyba na tern; 
prawda, Balciu? Czekaj, basza coś mówi, 
oczywiście po francusku... Acha, przedsta 
wia mi swoje tancerki, wymienia ich 
dźwięczne imiona. ./1

Rafał K rólik zaklął. — To było niepo­
trzebne — m ruczał, — skądże ja teraz 
w ytrzasnę te  „dźwięczne im iona"? — Za­
stanaw iał się już, czy n ie  p rzek reślić  osta­
tniego ustępu , lub  naw et nie podrzeć tej 
stronicy listu, lecz po nam yśle odrzucił 
oba projekt}7. — Kreślić, to  tyle, co pod­
kopać wiarygodność tego opowiadania, a 
przepisyw ać całej strony n ie zam ierzam ; 
już i tak  n ie czuję ręki.., T rzeba koniecz­
nie wymyślić te imiona... Mam! F a tm a !— 
zakrzyknął po długich deliberacjach, ale 
przypom niał sobie w7 porę, że Farm a to 
imię pochodzenia arabskiego . W końcu 
zdecydował się  zasięgnąć rad y  gospodarza.

— Hallo, s tary  śpiochu — wołał; — 
hej tam . Bim-baszo!

Stożkowaty fez, k tóry  ongiś, zapewne 
w7 okresie  rządów  Abdul Ham ida był czer­
wony, podskoczył nerw ow o i z poza „szyn- 
kw asu“ w yjrzało pucułow ate oblicze Hus- 
se ina; jego zaspane oczy posłały  turyście 
spojrzenie pełne  wyrzutu.

•— Czego znów, efendi? Czy kaw a m o­
że n ied o b ra?  — spytał.

— Och, św ietna! — odparł Rafał, pa­
trząc z zainteresow7aniem  sportowca n a  za­
wody pływ ackie sześciu much, usiłujących 
się w ydostać z czarnych nurtów  lury , k tó ­
re j  on an i n ie skosztował, zrażony niechluj

nym wyglądem spodeczka i filiżanki; — 
kaw a jest świetna, piję ją pow oleńku, aby 
przedłużyć rozkosz; lubię, widzi pan, roz­
kładać sobie przyjem ność na r a ’r>\.. Ale 
z ważniejszego powodu ośnT ui się
przerw ać pan u  zasłużony w ypr k . Mia
nowicie mam w iększe zapotrzf nie n a
żeńskie im iona tureckie. — "W, iił, o co 
mu chodzi w7 bardziej przystępny sposób, 
bowiem Hussein, choć nienajgorzej „par- 
low7ał“ po francusku, był naogół typem
dość „ciężkomyślnym".

— Żeńskie im iona? A na cóż to panu, 
efendi?

— I tak  byś pan  n ie zrozumiał, dość, 
że m-i są potrzebne... No mów-że, miły Bim 
baszo, a dostaniesz królew ski napiwek... 
bakszysz, po waszemu.

Hussein nie był nigdy przeciw nikiem  
bakszyszu, lecz żądanie m ałego turysty wy 
dało m u się conajm niej podejrzanem . Od­
parł, że nie zna żadnych imion żeńskich, 
że wogóle z kobietam i sie nigdy n ie za­
daje.

— No a żony pan  nie m a? Nie miał 
pan nigdy?

— Nie! A llah ustrzegł, — wTestchnął 
T urek, śląc dziękczynne spojrzenia w stro­
nę pułapu, bogato przystrojonego w7 p a ję ­
czyny.

— Nie wmówi pan  jednak  w7e mnie, że 
m atk i również pan  nie posiadał, — zau­
ważył Rafał trium falnie. —• No w7ięc, matce 
było...

— Nie pam iętam , to już tak  bardzo da­
wne czasy.

— Bodajś skisł, idjoto uparta , — w ar­
knął mały detektyw  po polsku; zam ierzał 
już zrezygnować z dalszej indagacji i, co 
za tern idzie, z malowniczego opisu tu rec­
kiego baletu, gdy w tern zaświtała mu 
w głowie myśl nowa: zapytał gospodarza, 
jak  się nazyw ają dzielnice K onstantyno­
pola.

— Dzielnice, efendi? — Podejrzliwy 
H ussein był zupełnie zbity z tropu; —

I szpieg, czy wTa rja t?  — zastanaw iał się 
j i milczał dalej.

— No tak  — w rzasnął Rafał zirytowa- 
ny; — pytam o nazwy dzielnic tego m ia­
sta. Dzielnica, człowieku, Bezirk, ąu a rtie r, 
arrondissem ent, uw ażasz? Słuchaj-że, Bib- 
baszo, albo powiesz, a lb o -  wyciągnę n a j­
dalej idące konsekwencje!...

W obec tak groźnego ultim atum , patrjo- 
ta H ussein postanowił powdórnie ocalić 
Turcję i wym ieniał nazwy dzielnic oraz 
przedm ieść Konstantynopola jednvm 
tchem : Ejub. Chaskoj, Kassim -Pasza, Pe- 
ra, Galata, F anar, Top-Hane, Findikli,... 
Kabatasz, Dolina-Bakcze, K adikoi; teraz 
w7 S kutari mamy dzielnice...

— Dość, wystarczy — krzyknął ucie­
szony tu rysta; — to mi wystarczy7, a ty, 
cny Bim-baszo zmruż oczęta i zaśnij napo- 
wrót. Tylko zaraz, bowiem płom ień n a ­
tchnienia mn>e ogarnał i zaczynam two­
rzyć. — Rzekłszy to, u jął znów p ióro  i koń 
czyi swrnje liścidlo następującym  opisem:

„C udne są te kobiety i cudne ich 
imiona, drogi Balciu. Oto czarnowłosa 
Ejub, giętka, jak trzcina, oto smagła 
Chaskoj, ognista córa Sahary i jej m le­
czna siostra Kassim, obie zakiipione 
dla Bim-baszy w oazie Figita-Nie! Zko- 
lei idą dwie złotowdose tancerk i: P era  
i G alata; Galata kokietuje m nie bez­
czelnie, boję się. żeby z tego nie wyni­
kła aw antura... F anar! F an a r jej na 
imię, Balciu. Tylko F anar, a ją określi­
łem wymyśli nierów nie p iękn ie j: P ło­
nąca Lilja! Ha! Któż to znowu? Siostry 
Syam skie? Nie. Zmylił m nie ten cudny 
szal kaszm irski, spowijający, je obie ra  
zem. To m ala Top i Hane... Ruda F in ­
dikli n ie je s t  w moim guście, choć mo­
głaby śm iało pretendow ać o tytuł Miss 
Turcji. Za tęga dla mnie, podobnie, jak 
i Kabatasz, C zerkieska, jak  mi w łaśnie 
Basza wyjaśnia. Ach znowu trzy: Dol- 
ma, Bakeze i Kadikoi... Jeszcze jedna? 
Och, baszo potężny, już oczy bolą! Tak

przyznaję, że Skutari jest^ n a jp iękn ie j­
szą z G ruzinek, lecz m iej litość nade 
mną...

Pękniesz, Balciu! P ękn iesz z zazdro 
ści! Bim-basza polecił, abyśm y sobie 
„coś" w ybrali do towarzystwa, _ pozo­
stałe będą tańczyć... P iękny  kra j, p ię ­
kne zwyczaje, ale najp iękniejsze one!... 
Tu się k leks zrobił. Jak  myślisz, Bal­
ciu, kto zawinił, że list p isany  do Cie­
bie posiada taką plam ę z a tram entu? 
To Galata! Odepchnęła P e rę  i zbliżyła 
się do mnie. W olną ręka opasałem  iej 
wiotką kibić, a drugą piszę dalej. Ale 
już nie długo. W  takiej sytuacji... wolę 
przerw ać pisanie. Sam przyznasz, że 
istnieją rzeczy milsze, niż gryzm olenie 
piórem  po papierze, chociażby to był 
list do przyjardeła. Kończę wiec. Mu­
szę! Napiszę dopiero  z Bolszewji, bo 
nie będziem y sie iuż nigdzip zatrzymy­
wali po drodze... Ściskam Cię serdecz­
nie, Drogi, całuję z dubeltów ki,

Twój Rafał K.“

P. S. Namawiam moja dziewczynkę, 
by się dopisała. Nie chce. Pyta, czy je ­
steś rów nie przystojny, jak ja. Nie mo­
gę kłamać, więc Ty, poczciwy B rzydalu 
nie ujrzysz autografu Galaty. Pa! Pa! 
Z dum a spoglądał Pafał na swoje dzie­

ło. Czuł, że posiada jeszcze dostateczny za­
pas natchnienia, by zkolei odmalować dal­
sze fantazje, lecz zapas sił i woli był zna­
cznie szczuplejszy; dłoń bolała go napraw- 
dę, kiedy po raz  ostatni uimowal pióro, by 
wypisać ad res na kopercie. — Opowiem 
Baletowi resztę w W arszawie, — postano­
wił, i zalepiwszy kopertę, ruszył na pal­
cach w stronę bufetu. Chciał zapłacić za ka 
wę. k tórej nie tknął, oraz zapytać, gdzie 
znajduje sie najbliższa poczta, ale skoredo 
go, by obudzić śpiocha w7 jakiś zlekka zło­
śliwy sposób. Jednakże nie zdobył się na 
nic dowcipniejszego, jak łaskotanie Hus- 
seina pod nosem.

(D a lszy  c ią g  nastąp i-.

\  '

Jedyna najstarsza Polska ODLEWNIA D Z W O N O W

B r a c i  r c L C Z Y Ń S K f i c n
w K A ŁU SZU  

alka Króla lana Sobieskiego L. 25.
Odznaczona złotym i m edalam i i dyplomami na 

w ystaw ach krajow ych i zagranicznych.
DOSTARCZA s

v a Dzwony pojedyncze, zesooły harmonijne, wizelklch rozmiarów i w dowolnych tonach, według 
Ą najnowszych szablonów francuskich. &

Przelewa stare nieuiyteezne dzwony, oraz dostraja pod gwarancją czystej harmonji do 
V dzwonów jnż istniejących
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz w szelkiego rodzaju

żelazne konstrukcje wieżowe.
celu udzielenia fachowy eh poradWysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę 

\  i wskazówek.
Ceny najniższe. Spłata ratami.

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła 1

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. broszurowany: 
cena z 121— zł. zniżona na zł, B1—  
egz. w ozdobnej oprawie: 
cena z 161—  zł. zniżona na zł. 97 —

Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pocztowem lub po nadesłaniu

ości z góry z dołącze- 
t. 1 — na porto.

i sal

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej S9

^Absolw entki państw, szkoły przem art.

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
? $ $ & & & & * >  -  ">k  
jpoleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e-
Jug?obranych w zorów , za gotów k ę l i i )  na rat v

Tam
gdzie przed 25 laty w swej bezgra­
niczne] pysze pięść pruska postawiła 
Bismarka na znajc zagłady polskości 
tej ziemi —

w tem  miejscu
dziś serca Rodaków wznoszą łuk 
tryumfalny w podz i ęce  Panu nad 
Pany, który wyrokiem sprawiedli­
wości dziejowej przywrócił z odmętu 
wojny światowej wolność i niepod­
ległość naszej Ojczyźnie.

W tym wielkim czynie wdzięcz­
ności nie może zabraknąć i Twojej 
pomocy! — I Ty dorzuć cegiełkę, 
świadectwo Twoich uczuć, do zboż­
nego dzieła a uczynisz to,

k u p u jąc lo s
W I E L K I E J  L O T E R J I

na

Pomnik Wdzięczności
Najśw. Serca Pana Jeznsa 

v/ Poznaniu.
Cena lo su  tylko 3,— złote.
■ui 'ii 1 ,i i , , 1 as^ssassssss aca=gs

Nabyć je  można we -wBryetldch Kolelrturaoh, 
Bankach Ludowych i tysiącach miejso sprzedaży 
uwidocznionych afiszami.

■RBSfszystklch ktoby w ie- 
® w dział m iejsce za­

m ieszkania Marji z Py- 
szyńskich  Szutczyńskiej 
lat 28 córki Rom ualda 
i Katarzyny ostatnio za­
m ieszkałej W a r s z a w a ,  
Now ogrodzka 19, uprasza 
się  podać do konsystorza  
E w angel.-R eforw ow anego  

W ilno, Z aw alna 11,'

3-poRojowo
mieszkanie

z przynależnościam i, w  no­
w ym  zacisznym  kom for­
tow ym  dom u, na w yso­
kim parterze, wyna jmę na 
dogodnych w a r u n k a c h  
em erytowi lub bezdziet­
nym . — Kra!,ów, N ow a  
Olsza, u l. Orkana L. 26.

iK), i i n
gum ow ane dl* P. T. K się­
ży, b ielizna, rękaw iczk i, 

skarpetki, kapelusze  
poleca

K r a k ó w ,  F l o r j a ó s k a  40

Salony, otom any, m ate­
race, m eble klubow e, 

najtaniej sprzedaje, w y ­
konuje, przerabia — W e­
sołow ski ul. św . Jana 13.

T7 ażn e  d la  p ań  g o sp o d y ń !
Księgarnia Krakowska, Kraków, ni. św. Krzyża L. 13

p o le c a :
G n i e w k o w s k a  A .

„Współczesna kucania dom owa*,
Cena egzem plarza oprawnego zł. 13-80, po w cześn iejsze*) nadesłaniu n a leży - 
tości przekazem pocztowym zł. 11-90, za pobraniem pocztowem zl. 12-85,

Zaletą tej książki jest jasny i przystępny wykiad każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatw iający czytanie naw et osobom  
ze słabym  wzrokiem . „W spółczesna kuchn a dom ow a” zastępuje kilka  
oddzielnych podręczników kulinarnych, albow iem  m ieści się  w  jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonom iczne zużycie produktów jest 
naczelnem  hasłem  czasów  dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów  
na dania w ykw intne, przew agę stanow ią recepty potraw tanich  
sm acznych i zdrowych.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

Fabr. Sk ład  f t ł ó g i g f t  j Ę.

Kraków Poleca ul. W&lna 8.
Płótna bleliźniane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i da haftu POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAW ATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i i  p, 
KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenie b a r d z o  s o lid n a .

Wielki' wybór Ceny nisk ie 1

 .............  ■ " ~ ..................  1 "— F&L

'Swój do Swego po Swoief

Osta wia nowość!
K s ięg a rn ia  Krakowska, Kraków, ul. Sw. Krzyża 13

otrzymała na skład i poleca:

KS. SRCKA FR„ O człowieku z piękpym charakterem (Materjały do 
pogadanek w stowarzyszeniach)

Cena zł. 6 .—,
W opasce polecone,} po poprzednlem  nadesłaniu należ­

ności przekazem  pocztow ym , lub na konto księgarni w  P.K . O. 
Nr. 404.620 zł. 7*20, za pobraniem  pocztow em  zł. 7*85.' 

W ysyłka odwrotna,

Wydawca zą „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holęksa, Redaktor naczelny R. WoyczyńskL Redaktor odpowiedz. Dr J ó z e f Warcbałowskf. Drukarnia „G ło su  Narodu" pod zarz, R. Terka,


